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Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

Wezwanie PGR Białuń do PGR-ów w całej Polsce
Czytelnicy »Życia« zgłaszają

poprawki do projektu Konstytucji
Prawo wyborcze kobiet

Plan 6-letni do 17 kwietnia r. b.—zobowiązanie górnika
Wierzbica ruszy przed terminem

Zwiększenie wydajności pracy, obniżenie kosztów własnych produk­
cji, szybsze realizowanie planów — zawiera prawie każde zobowiązanie, 
podjęte dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta 
i Święta 1 Maja.

Przodujący górnik kopalni „Sośnica“ -w- W. Bożek zobowiązał się do 
17 kwietnia br. wykonać przypadające na niego zadanie planu 6-letnie- 
go. Robotnicy budujący największą w kraju cementownię w Wierzbicy 
donoszą, że mimo trudności oddadzą cementownię do produkcji w term i“ 
nie zgodnym ze zobowiązaniem. Robotnicy rolni gospodarstwa Białuń ze­
spół PGR — Chlebówek w woj. szczecińskim, wezwali do podejmowania 
zobowiązań wszystkich robotników rolnych w całym kraju. Stalownicy 
huty im. 1 maja zobowiązują się skrócić średni czas wytopów o 20 minut.

Załoga PGR Białuń z zespołu Chic­
ho wek w pow. stargardzkim podej­
mując zobowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta i dla uczczenia Święta 
klasy ro*botniczej wystosowała do 
Prezydenta Bieruta lis\ w którym 
pisze m. in.:

„Z okazji 60 rocznicy Twoich uro­
dzin, my, robotnicy rolni gospodar­
stwa Białuń, zespół PGR Chlebówek, 
okręg Szczecin-Północ, ślemy Ci pły­
nące z głębi sero życzenia długich 
lat życia i pracy nad umacnianiem 
sił naszej umiłowanej ojczyzny — 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
nad dalszym umacnianiem sił obozu 
pokoju na świecie i budowy socja­
lizmu w naszym kraju, której to 
pracy poświęciłeś całe swoje boha­
terskie życie.

My, robotnicy rolni i chłopi ma­
łorolni, którzy w Polsce kapitalistycz­
nej byliśmy bezlitośnie wyzyskiwani 
przez obszarników i kapitalistów, 
przybyliśmy na tereny Ziem Zachod­
nich z Kielecczyzny, Rzeszowskiego, 
Krakowskiego i innych centralnych 
województw, aby odbudować i zago­
spodarować tutejsze tereny.

Aby powiększyć nasze osiągnięęia, 
aby wzrastał z każdym rokiem dobro- I 
byt ludzi pracy w miastach i na wsi | 
postanowiliśmy do życzeń przesyła­
nych Wam, Towarzyszu Prezydencie, 
z okazji 60 rocznicy Waszych uro­
dzin, dołączyć zobowiązania produk­
cyjne, które na zebraniu podjęła na­
sza załoga w dniu 5 marca 1952 r.“.

Zobowiązania obejmują m. in.: pod­
niesienie zbiorów poprzez terminowe 
wykonanie prac połowy eh z prze­
strzeganiem wszystkich zasad agro­
technicznych oraz przez utrzymanie 
gleby w jak najlepszej kulturze; skró­
cenie wiosennej akcji siewnej z 11 dni do 
9 i pół dnia; stosowanie brygadowe­
go systemu prac oraz przekraczanie 
systematycznie obowiązujących norm 
wydajności pracy; przygotowywanie 
pól pod przyszłe zbiory tak, aby 
w następnych latach uzyskać je-

szcze lepsze wyniki. Traktorzyści 
brygady polowej przy wykonaniu 
wszystkich zaplanowanych prac za­
oszczędzą na każdym ha orki śred­
niej 0,62 kg paliwa, co w sumie da 
oszczędności 1.425 kg paliwa oraz 
przedłużą łącznie okres międzyremon- 
t< ? ” traktorów o 12.300 godzin i \vy- 
kswoje plany produkcyjne w 
120,5 jroc.

List kończy się słowami: 
„Przesyłając Ci, Towarzyszu 

zydencie, nasze zobowiązania 
dukcyjne, wzywamy wszystk e Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne na te­
renie całego kraju, by podejmowały ; 
dla uczczenia rocznicy Twoich uro- ] 
dżin oraz zbliżającego się Święta i 
klasy robotniczej 1 Maja socjali­
styczne zobowiązania“»

Czyn górników 
kopalni »Sośnica«

W liście do Prezydenta Bolesława 
Bieruta, czołowy rębacz kopalni „So­
śnica“ Władysław Bożek, odznaczony ~ 
Orderem Sztandar Pracy I klasy, pi­
sze:

„Kochany Towarzyszu Prezydencie, 
piszę do Ciebie jako do wielkiego 
przyjaciela braci górniczej.- Wiem o 
tym dobrze, że Ty, Kochany Prezy­
dencie, nas, górników otaczasz szcze­
gólnie-serdeczną opieką i troską. Ja 
osobiście mam Ci wiele dó zawdzię­
czenia. Dzięki Rządowi Ludowemu, 
któremu Ty przewodzisz, mogłem w 
1947 r. powrócić do naszej Ludowej 
Ojczyzny po wielu latach poniewierki 
we Francji. Kiedy powróciłem do Oj­
czyzny, znalazłam tu nie tylko pracę. 
Otrzymałem piękne mieszkanie. Za pra 
cę moją otrzymałem najwyższe odzna­
czenie. Mam dwoje dzieci, dla których 
zbudować chcę lepsze życie od tego, 
jakiego ja zaznałem w czasie tylu lat 
biedy na obczyźnie.

Dlatego też ja, rębacz kopalni 
„Sośnica“, aby uczcić godnie dzień 
Waszych, Towarzyszu Prezydencie,

Pre- 
pro-

urodzin oraz Święto Międzynarodo­
wej Solidarności Proletariatu — 1 
Maja zobowiązuję się z moimi ła­
dowaczami — Józefem Fornalem i 
Władysławem Andruszkiewiczem do­
łożyć wszelkich starań, aby wykonać 
moje zadania ostatniego roku planu 
6-letniego do dnia 17 kwietnia 1952 
roku.
2yj nam długo, Kochany, Prezyden­

cie, dla dobra naszej braci górniczej, 
dla dobra całego naszego narodu“.

ŚLADAMI BOŻKA POSZŁY DZIE­
SIĄTKI I SETKI GÓRNIKÓW KO­
PALNI „SOSNICA“. Przodujący ręba 
cze chodniiikowi G. Han-as, A. Ciuk i 
F. Klaja postanowili wykonać w mar­
cu i kwietniu zadania przewidziane na 
piąty rok planu 6-letniego.

W kopalni „Sośnica“ zobowiązania 
podjęło 17 brygad produkcyjnych, 30 
zespołów, 19 brygad pomocniczych i 7 
zespołów na powierzchni. Realizacja 
zobowiązań, podjętych przez górników

kopalni „Sośnica“, pozwoli na wydo­
bycie 7 tys. ton węgla ponad plan.

Czołouje inwestycje 
planu 6-letniego

Załoga czołowej 
6-letniego — największej w Polsce ce­
mentowni
Prezydenta Bolesława Bieruta pisze m 
in.:

-„Pragnąc uczcić rocznicę Twoich 
urodzin, zobowiązujemy się w dowód 

- głębokiego Uznania i - przywiązania 
do Ciebie — nadrobić opóźnienie wy 
konania naszych planów o około 20 
dni, spowodowane warunkami atmo­
sferycznymi i oddać cementownię do 
produkcji w terminie przewidzianym 
we wcześniejszym zobowiązaniu“. 
„Aby godnie uczcić 60 rocznicę u- 

rodzin Pierwszego Obywatela Polski 
Ludowej Prezydenta Bolesława Bieru­
ta i nasze robotnicze święto — damy 
Państwu ponad plan do 1 maja 500 
ton stali“ — oświadczył na masówce 
załogi huty im. 1 Maja pierwszy wy- 
tapiacz — J. Frach.

inwestycji planu

„Wierzbica“ w liście do

Ob. mgr Jan Iwański z Warszawy 
zgłosił następującą poprawkę do pro 
jektu Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Art. 81 projektu głosi:

„Prawo wybierania ma każdy oby­
watel, który ukończył lat 18,
względu na płeć, przynależność na­
rodową i rasową, wyznanie,
kształcenie, czas zamieszkiwania, po-

bez

wy-

chodzenie społeczne, zawód i stan 
majątkowy“.

Art. 83 zawarty w tymże samym 
rozdziale 8 p. t. „Zasady prawa wy­
borczego“ głosi:
„Kobiety mają wszystkie prawa wy* 
borcze na równi z mężczyznami“.

Ob. Iwański wyraża pogląd, iż za­
gadnienie praw wyborczych kobiet 
zostało całkowicie wyjaśnione w art. 
81, w związku z czym art. 83 jest 
zbędny.

Poprawki stylistyczne
Ob. Stanisław Zajączkowski z Ra­

domia zgłosił następującą poprawkę 
natury redakcyjnej do art. 30 ust 
2 projektu konstytucji, który brzmi:

„Rada Ministrów odpowiada i zda- 
je sprawę ze swojej działalności 
przed Sejmem, a gdy Sejm nie obra­
duje — przed Radą Państwa“.

Ob. Zajączkowski proponuje na­
danie temu przepisowi następujące­
go brzmienia:

„Rada Ministrów odpowiada i zda-

je sprawozdanie ze swej działalności 
Sejmowi, a gdy Sejm nie obraduje 
Radzie Państwa“.

Ob. Bolesław Kowalewski, pracow 
nik Min. Gospodarki Komunalnej, 
proponuje art. 52, który głosi: „Sę­
dziowie są niezawiśli i podlegają tyl 
ko ustawom“, nadać następujące 
brzmienie:

„Sędziowie są niezawiśli i posłusz­
ni jedynie prawu“.

Doniosła iniciatiiua rządu LSRR

Radziecki projekt traktatu pokojowego
Nota do rządów USA, W. Brylanii i Francji

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: „10 marca zastępca ministra 
spraw zagr. ZSRR A. Gromy ko wręczył ambasadorowi W. Brytanii p. Ga- 
sooigne, charge d‘affaires ad interim St. Zjednoczonych p. O’Shaughnessy 
i charge d‘affaires ad interim Francji p. Brionvalowi notę rządu radziec­
kiego w sprawie przygotowania traktatu pokojowego z Niemcami. Do noty 
załączony jest radziecki projekt podstaw traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Poniżej podajemy tekst noty do rządu St. Zjednoczonych i tekst pro­
jektu podstaw traktatu pokojowego z Niemcami.

z Niemcami

Lisi przodujących frezerów 
do Prezydenta Bolesława Bieruta 

We wspólnie opracowanym liści e do Prezydenta Bolesława Bieruta 
przodujący frezerzy Zakładów im. Strzelczyka w Łodzi — Józef Wójcik 
i Stanisław Perdas, którzy wykonali już na początku br. przypadające na 
nich zadania planu 6-letniego, piszą

„Meldujemy Ci, Drogi Towarzyszu 
Prezydencie, że wykonaliśmy już na­
sze zadania, wynikające z wielkiego 
Planu 6-letniego, układanego pod 
Twoim kierownictwem.

m. inn.:
i Eugenia Stańczyk z Fabryki L-2 
w Pabianicach oraz Górski i Żarek 
z Zakładów M-3 w Łodzi.

I" - ' . : ;
I „Rząd radżiecki uważa za koniecz- 
, ne zwrócić uwagę rządu St. Zjedno- 
i czonych, że mimo upływu już około 
I 7 lat od chwili zakończenia wojny w 

Europie, traktat pokojowy z Niemca­
mi wciąż jeszcze nie został zawarty.

W celu zlikwidowania takiej nie­
normalnej sytuacji, rząd radziecki, 
popierając pismo rządu NRD do 4 
mocarstw z prośbą o przyspieszenie 
zawarcia traktatu pokojowego z Niem 
cami, zwraca 6ię ze swej strony^ do 
rządu St. Zjednoczonych, jak rów­
nież do rządów W. Brytanii i Fran­
cji, z propozycją niezwłocznego omó­
wienia sprawy trakta-tu pokojowego 
z Niemcami, aby w najbliższym cza­
sie przygotować uzgodniony projekt 
traktatu pokojowego i przedstawić 
go do rozpatrzenia odpowiedniej kon­
ferencji międzynarodowej z udziałem 
wszystkich państw zainteresowanych.

Rzecz oczywista, że taki traktat po­
kojowy powinien być opracowany 
przy bezpośrednim udziale Niemiec, 
reprezentowanych przez rząd ogólno- 
niemiecki. Z tego wynika, że ZSRR, 
St. Zjednoczone, Anglia i Francja, 
pełniące funkcje kontrolne w Niem­
czech, winny również rozpatrzyć spra-

wę warunków sprzyjających jak naj­
rychlejszemu utworzeniu rządu ogól- 
noniemieckiego, wyrażającego wolę 
narodu niemieckiego.

Pragnąc ułatwić przygotowanie pro­
jektu traktatu pokojowego, rząd ra­
dziecki ze swej strony proponuje rzą­
dom St. Zjednoczonych, W. Brytanii 
i Francji rozpatrzenie załączonego 
projektu podstaw traktatu pokojowe­
go z Niemcami. Proponując omówie­
nie tego projektu, rząd radziecki wy­
raża jednocześnie gotowość rozpatrze­
nia również innych ewentualnych 
propozycji w tej sprawie.

Rząd ZSRR spodziewa się, że otrzy­
ma odpowiedź rządu St. Zjednoczo­
nych na wspomnianą propozycję w 
terminie możliwie najkrótszym.

Analogiczne noty skierowane zo­
stały przez rząd radziecki również do 
rządów W. Brytanii i Francji.

Projekt rządu radzieckiego 
w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami

Od chwili zakończenia wojny z 
Niemcami upłynęło blisko 7 lat, a jed

i nak Niemcy wciąż jeszcze nie mają 
I traktatu pokojowego, znajdują się w 
stanie rozbicia, pozostają nadal nie- 
równouprawnione w stosunku do in­
nych państw. Konieczne jest położe­
nie kresu takiemu nienormalnemu 
stanowi rzecży. Odpowiada to dąże­
niom wszystkich narodów miłujących 
pokój. B^ez jak najrychlejszego za­
warcia traktatu pokojowego z Niem­
cami nie można zapewnić sprawiedli­
wego ustosunkowania się do prawnie 
uzasadnionych narodowych interesów 
Niemców.

Zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami ma doniosłe znaczenie 
dla utrwalenia pokoju w Europie. 
Traktat pokojowy z Niemcami po­
zwoli na ostateczne rozwiązanie 
problemów, które wynikły w na­
stępstwie drugiej wojny światowej. 
Rozwiązanie tych problemów odpo­
wiada żywotnym interesom państw

Frezer Głodkowski
wykonał plan 8-letni

GŁODKOWSKI Edward, frezer 
Zakładów 1 Maja w Pruszkowie, 
który podjął zobowiązanie dla u- 
czczenia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta R.P. Bolesława B’eruta 
i Święta 1 Maja, że wykona Plan 
6-letni do dnia 15 marca br., wy­
konał swoje zobowiązanie 11 b.m. 
o godz. 6 rano w 100,12 proc.

Nadesłał: Józef Antczak 
korespondent „Życia“

Mogliśmy to osiągnąć dzięki przy­
swajaniu sobie podczas pracy Twoich 
Wskazań. A więc systematycznie pod­
wyższaliśmy wykonanie baz akordo­
wych, które obecnie przekraczamy 
przeszło trzykrotnie. Stosowaliśmy ra­
dzieckie metody pracy, a m. inn. me­
todę inż. Kowalowa. Dzięki socjali­
stycznej opiece nad parkiem maszy­
nowym unikaliśmy zbędnych posto­
jów maszyn. Swoim wieloletnim do­
świadczeniem dzieliliśmy się z mło­
dymi metalowcami.

Drogi Towarzyszu Prezydencie, list 
nasz wysyłamy do Ciebie w chwili, 
kiedy cała polska klasa robotnicza 
czynem produkcyjnym wita zbliżającą 
6ię 60 rocznicę Twoich urodzin. My 
sami, w dowód wielkiej miłości, 
wdzięczności za projekt Konstytucji 
i przywiązania do Twojej osoby, do­
łączamy do ogólnego łańcucha życzeń 
i.swoje zobowiązania.

Ja, Stanisław Perdas. postanawiam 
do końca 1955 r. 'wykonać powtórnie 
zadania planu 6-letniego, a ja, Józef 
Wójcik, zobowiązuję się wyszkolić 8 
pracowników na samodzielnych fre­
zerów.

Wzywamy jednocześnie wszystkich 
metalowców w Polsce, aby przyśpie­
szyli wykonanie swych zadań produk- 
cyjhych tak, jak to robią robotnicy z 
naszych Zakładów — Kondraciuk, 
Słowiński i Obidowski, którzy jeszcze 
w tym roku wykonają zadania wiel­
kiej sześciolatki“.

Apel Wójcika i Perdasa podjęli 
już przodownicy pracy: Ochocki z 
Fabryki Maszyn Jedwabniczych, Smo 
czyński z Zakładów im. Strzelczy­
ka, Irena Dertoń, Janina Jędrczak 1

NIEZBĘDNY WARUNEK POKOJU W EUROPIE

Europy, które ucierpiały wskutek 
agresji hitlerowskiej, zwłaszcza zaś 
sąsiadów Niemiec. Zawarcie trakta­
tu pokojowego z Niemcami przy­
czyni się do polepszenia ogólnej 
sytuacji międzynarodowej i tym 
samym do ustanowienia trwałego 
pokoju.

Konieczność przyspieszenia za­
warcia traktatu pokojowego z Niem 
cami podyktowana jest faktem, że 
niebezpieczeństwo odbudowy mili- 
taryzmu niemieckiego, który rozpę­
tał dwukrotnie wojnę światową, nie 
zostało usunięte, ponieważ wciąi 
jeszcze pozostają niewykonane od­
powiednie postanowienia konferen­
cji poczdamskiej. Traktat pokojo­
wy z Niemcami powinien stworzyć 
gwarancje uniemożliwiające odro­
dzenie militaryzmu niemieckiego i 
wznowienie agresji niemieckiej.

Zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami stworzy trwałe warunki 
pokoju dla narodu niemieckiego, przy« 
czyni się do rozwoju Niemiec jako 
jednolitego, niezawisłego, demokra­
tycznego i miłującego pokój państwa, 
zgodnie z uchwałami poczdamskimi 
i zapewni narodowi niemieckiemu 
możliwość pokojowej współpracy z 
innymi narodami.

Wychodząc z tego założenia, rządy* 
Zw. Radzieckiego, St. Zjednoczonych, 
W. Brytanii i Francji postanawiają 
przystąpić niezwłocznie do opracowa­
nia traktatu pokojowego z Niemcami. 

Rządy ZSRR, St. Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Francji uważają, że przy­
gotowanie traktatu pokojowego win­
no nastąpić przy udziale Niemiec re­
prezentowanych przez rząd ogólno- 
niemiecki i że traktat pokojowy z 
Niemcami powinien opierać się na 
następujących podstawach:

np O wiemy i rozumiemy dziś wszys- 
cy: problem niemiecki jest wę­

złowym punktem w najważniejszej 
ze wszystkich ważnych spraw mię­
dzynarodowych — w sprawie poko­
ju i wojny. To, w jaki sposób pro­
blem niemiecki zostanie rozwiązany, 
będzie miało ogromny wpływ na za­
chowanie pokoju na świecie i decy­
dujący wpływ na zachowanie pokoju 
w Europie.

Po 7 latach od zakończenia II woj­
ny światowej również stało się jasne 
i widoczne, że dwra są tylko kierunki 
rozwiązania problemu niemieckiego 
i żadnego trzeciego kierunku nie ma:

a) albo Niemcy staną się doniosłej 
wagi czynnikiem pokoju między na­
rodami i tamą dla monterów nowej 
wojny;

b) albo Niemcy zachodnie użyte zo­
staną po raz trzeci jako narzędzie na­
jazdu i grabieży, jako siewcy nieobli­
czalnych nieszczęść zarówno dla in­
nych narodów, jak i dla siebie sa­
mych.

Kto chce prawdziwie utrzymania 
pokoju, kto chce rzeczywiście nie do­
puścić do nowej pożogi światowej — 
ten czyni wszystko, co możliwe, aby 
Niemcy nie stały się pochodnią woj­
ny, lecz szły w tym pierwszym kie­
runku i przekształciły się w silny ba­
stion pokoju.

Polityka Związku Radzieckiego 
konsekwentnie i wytrwale do tego 
celu zmierza, poczynając od układu 
poczdamskiego w r. 1945 aż po dzień 
dzisiejszy. Wszystkie bez wyjątku 
postanowienia, inicjatywy i propo­
zycje ZSRR w sprawie Niemiec są 
obrazem nieustannej walki o to, aby

naród niemiecki, który dwukrotnie 
za naszych czasów pchnięty był do 
agresywnych, zbrodniczych działań 
przeciw innym narodom, 
nigdy więcej użyty dla 
imperialistycznych celów.

Zw. Radziecki, którego 
dzie wycierpieli niezmiernie 
tlerowskiego najazdu; Zw. Radziecki, 
którego siły zbrojne zmiażdżyły ol­
brzymią machinę wojenną III Rze­
szy — właśnie Zw. Radziecki stale 
wskazywał i wskazuje narodowi nie­
mieckiemu drogę odrodzenia i poko­
jowego wpółżycia z sąsiadami, z całą 
Europą.

Taką politykę popierają wszystkie 
państwa i narody, które mają stale 
przed sobą cel najważniejszy: pokój. 
Taką politykę popiera naród polski, 
dla którego najżywotniejszą sprawą 
jest zapobieżenie wojnie i przekształ­
cenie się naszego zachodniego sąsia­
da w kraj pokojowy, demokratyczny, 
zgodnie z nami współźyjący.

Tej polityki dalszym krokiem jest, 
wypływająca z ducha układów pocz­
damskich, nowa inicjatywa rządu 
ZSRR: złożony trzem mocarstwom za­
chodnim „Projekt podstaw traktatu 
pokojowego z Niemcami“.

ABY ocenić należycie doniosłe zna­
czenie projektu radzieckiego, trze 

ba dobrze uświadomić sobie, jakie 
jest obecne stadium sprawy niemiec­
kiej — i obecna faza walki o pokój. 

Jest rok 1952 — a więc już 7 lat 
upłynęło od zakończenia wojny. Do 
tej pory, mimo zgodnych postanowień 
układu poczdamskiego, nie został za- 
w^arty traktat pokojowy z Niemcami. 
Do tej pory podział tego kraju 1 utrzy

nie został 
wojennych,

kraj i lu- 
od hi-

mywanie stanu tymczasowego, przej­
ściowego stwarza imperializmowi ame 
rykańskiemu podatny grunt dla roz­
palania na części ziemi niemieckiej 
ogniska odwetu, zaboru, wojny. Wie­
my doskonale, jak polityka amery­
kańska zmierza wszelkimi sposobami 
do tego właśnie celu, jak wykorzy­
stuje stau rozbicia i okupacji Niemiec 
dla podsycania i mobilizowania ist­
niejących jeszcze nacjonalistycznych 
i militarystycznych żywiołów nie­
mieckich. Wiemy, jak dąży się w 
Niemczech zachodnich do odrodzenia 
Wehrmachtu w dawnej, hitlerowskiej 
postaci. Jak usiłuje się — pruskim i 
hitlerowskim wzorem — zachęcić na­
ród niemiecki do udziału w nowej 
wojnie obietnicą ponownego zaboru 
ziem polskich po Wartę i Wisłę.

To jest właśnie jeden z tych dwóch 
kierunków7 w problemie niemieckim 
— kierunek imperializmu amerykań­
skiego. To jest właśnie droga wojny.

Z drugiej strony, w ciągu 7 minio­
nych lat osiągnięto ogromne wyniki 
na innym kierunku — tym, który 
stwarza wszelkie realne możliwości 
przekształcenia Niemiec w państwo [ 
pokojowe 
ni blisko 
nie NRD 
sprawiło, 
kich, zatruwanych w przeszłości ja­
dem nacjonalizmu i wojny, ujrzały 
jasno nową i jedyną drogę dla swe-i 
go narodu. Właśnie polityka radziec­
ka i krajów demokracji ludowej oraz 
wytrwała praca postępowych sił nie­
mieckich osiągnęła to, że stale rosną­
ca i dziś już wielka liczba Niemców 
jest za pokojem i przeciw wojnie, i

i demokratyczne. Trzyiet- 
rozwój NRD i oddziaływa­
na cały kraj aż po Ren 

że miliony ludzi niemiec-

Podstawy traktatu 
pokojowego z Niemcami

UCZESTNICY
W. Brytania, Zw. Radziecki, St. 

Zjednoczone, Francja, Polska, Cze­
chosłowacja, Belgia, Holandia i inn®

Ä.Dalszy ciąg 
na str. 2.

rozle-nie 
wu 
ALE walka o losy i przyszłość 

rodu niemieckiego trwa. Ale 
niosły problem niemiecki nadal 
jest rozwiązany. Radziecki projekt 
traktatu pokojowego z Niemcami 
stwarza realną, konkretną możliwość 
rozwiązania tego problemu w inte­
resie zabezpieczenia pokoju, a więc 
w interesie wszystkich ludzi — ra­
dzieckich, polskich, niemieckich, fran­
cuskich i amerykańskich także. Pro­
jekt ten krzyżuje plany imperializ­
mu, który chce z Niemiec uczynić 
kuźnię wojny i taran w swoich ludo­
bójczych planach.

„Zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami — czytamy w projekcie 
rządu ZSRR — ma doniosłe znacze­
nie dla utrwalenia pokoju w Euro­
pie. Traktat pokojowy z Niemcami 
pozwoli na ostateczne rozwiązanie 
problemów, które wynikły w następ­
stwie drugiej wojny światowej. Roz­
wiązanie tych problemów odpowia­
da żywotnym interesom państw Eu­
ropy, które ucierpiały wskutek agre­
sji hitlerowskiej, zwłaszcza zaś są­
siadów Niemiec. Zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami przyczyni się 
do polepszenia ogólnej sytuacji mię­
dzynarodowej i tym samym do usta­
nowienia trwałego pokoju.

Konieczność przyspieszenia zawar­
cia traktatu pokojowego z Niemca­
mi podyktowana jest faktem, że nie­
bezpieczeństwo odbudowy militaryz- i 
mu niemieckiego, który rozpętał

(DrdtT.v ciaQ na str. 2-ef) I

chce nowego, potwornego 
krwi własnej i cudzej.

na- 
do- 
nie

W obronie patriotów greckich
skazanych na śmierć

NOWY JORK (PAP). Przedstawiciel 
Z w. Radzieckiego przy ONZ Catrapkin, 
przekazał sekretariatowi gen. ONZ 
tekst depeszy nadesłanej do przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR Józefa 
Stalina przez komitet obrony pokoju 
greckich emigrantów politycznych. Or­
ganizacja ta prosi o wzięcie w obronę 
Belojannisa i innych patriotów grec­
kich, którym grozi śmierć.

Przedstawiciel ZSRR przekazał rów­
nież do sekretariatu ONZ z analogicz­
ną prośbą depeszę Węgierskiej Rady 
Pokoju, wzywającą do podjęcia energi­
cznych kroków na rzecz Belojannisa i 
towarzyszy.

Jut u/frirö/ce
nowy — wielki

konkurs »Życia«
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oniosła inicjatywa pokojowa ZSRR
Dokończenie noty do mocarstw zachodnich w sprawie Niemiec

Ä Dalszy ciąg
ze str, 1, 

państwa, które uczestniczyły swymi 
silami zbrojnymi w wojnie przeciw­
ko Niemcom.

POSTANOWIENIA POLITYCZNE

1 Niemcy zostają odbudowane 
jako jednolite państwa. Tym 

samym położony zostaje kres rozbi­
ciu Niemiec i jednolite Niemcy 
uzyskują możliwość rozwoju jako 
państwo niezawisłe, demokratyczne 
i miłujące pokój.

/j Wszystkie siły zbrojne mo- 
carstw okupacyjnych powinny 

być wycofane z Niemiec nie później 
niż po upływie roku od dnia wej­
ścia w życie traktatu pokojowego. 
Jednocześnie zlikwidowane będą 
wszystkie zagraniczne bazy woj­
skowe na terytorium Niemiec,

3 Należy zapewnić narodowi nie­
mieckiemu prawa demokratycz­

ne, aby wszystkie osoby znajdujące 
się pod jurysdykcją niemiecką, bez 
względu na rasę, płeć, język ezy wy 
znanie, mogły korzystać z praw czło 
wieka i podstawowych swobód, wsą­
czając wolność słowa, prasy, kultu 
religijnego, przekonań politycznych i 
zebrań.

4 W Niemczech winna być zapewr- 
niona nieskrępowana działalność 

demokratycznych partii i organizacji, 
którym należy przyznać prawo swo­
bodnego decydowania o swych spra­
wach wewnętrznych, organizowania 
zjazdów i zebrań, korzystania z wol 
ności prasy i wydawnictw.

5 NA TERYTORIUM NIEMIEC 
NIE WOLNO DOPUSZCZAĆ DO 

ISTNIENIA ORGANIZACJI WRO­
GICH DEMOKRACJI I SPRAWIE 
UTRZYMANIA POKOJU.
/r Wszystkim byłym wojskowym 
° armii niemieckiej, w tej liczbie

oficerom i generałom, wszystkim by 
łym członkom NSDAP Z WYJĄTKIEM 
TYCH, KTÓRZY ODBYWAJĄ KA­
RĘ Z WYROKU SĄDOWEGO ZA 
POPEŁNIONE PRZEZ NICH ZBRO­
DNIE, należy przyznać prawa oby­
watelskie i polityczne na równi ze 
wszystkimi innymi obywatelami nie­
mieckimi, aby mogli uczestniczyć w 
budowie miłujących pokój, demokra­
tycznych Niemiec.

7 Niemcy zobowiązują się, że nie 
będą uczestniczyły w żadnych 

koalicjach lub sojuszach wojsko­
wych, wymierzonych przeciwko ja 
kiemukolwiek państwu, które swy­
mi siłami zbrojnymi brało udział 
w wojnie przeciwko Niemcom.

TERYTORIUM
Terytorium Niemiec określają 

granice ustalone na mocy postano­
wień poczdamskiej konferencji 
wielkich mocarstw.

POSTANOWIENIA EKONOMICZNE
Nie nakłada się na Niemcy żad­

nych ograniczeń w dziedzinie rozwo 
ju ięh gospodarki pokojowej, która 
powinna służyć wzrostowi dobroby­
tu narodu niemieckiego.

Niemcy nie będą również «krępo­
wane żadnymi ograniczeniami, jeśli 
chodzi o handel z innymi krajami, 
żeglugę morską oraz dostęp na ryn­
ki światowe,

POSTANOWIENIA MILITARNE

1 Niemcom zezwoli aię na posiada­
nie narodowych sił zbrojnych (lą 

dowych, lotniczych i morskich) nie­
zbędnych do obrony kraju.

2 Niemcom zezwala się na produk 
cję wojennych materiałów i 

sprzętu wojennego, których ilość lub 
typy nie powinny wykraczać poza ra­
my potrzeb sił zbrojnych ustalonych 
dla Niemiec przez traktat pokojowy.

NIEMCY A ORGANIZACJA 
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH

Państwa, które zawarły traktat po 
kojowy z Niemcami, poprą prośbę 
Niemiec o przyjęcie w poczet człon­
ków Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych“. *

Panowe Gascoigne, O‘Shaughnessy i 
Brionval zakomunikowali, źe przeka- 
żą swym rządom wspomniane noty i 
projekt podstaw traktatu pokojowe­
go z Niemcami.

Na podstawie wzajemnego poszanowania praw i Interesów

z krajami Europy zach.
GENEWA (PAP). Na VH sesji Europejskiej Komisji Gospodarczej 

ONZ toczy się w dalszym ciągu dy skusja nad ,.przeglądem sytuacji go 
spodarczej Europy w r. 1951“ opracowanym przez sekretariat Komisji. W 
poniedziałek na sesji przemawiali m. In. delegat radziecki Arkadiew oraz 
przewodniczący delegacji polskiej dr. Suchy.

Przedstawiciel ZSRR Arkadiew 
stwierdził, że analiza danych zawar­
tych w przeglądzie świadczy niezbi* 
cie o istnieniu dwóch zasadniczych 
kierunków rozwoju gospodarczego 
krajów Europy: z jednej strony wi­
doczny jest ogromny rozwój pokojo­
wej gospodarki Zw. Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej, oraz 
związany z tym wzrost stopy życio­
wej ludności, z drugiej zaś strony w 
krajach Europy Zach, odbywa się — 
pod naciskiem kół rządzących USA 
— proces dalszej militaryzacji eko­
nomiki, powodujący kurczenie się 
produkcji przemysłu pokojowego i 
spadek stopy życiowej ludności. 
Rezultatem tego procesu są trudności 
gospodarcze, jakie w chwili obecnej 
przeżywają kraje Europy Zach.

Przedstawiciel radziecki podkreślił 
' dalej, że militaryzacja ekonomiki

Wizyta prezydenta Gottwalda w NRD
Serdeczne powitanie przez ludność Berlina

♦ TIRANA. Rząd Albanii wystoaował 
do poselstwa wiosKiego w Tiranie notę 
protestacyjną, w związku z 5 wypadkami 
pogwałcenia przez samoloty włoskie ob­
szaru powietrznego Albanii w okresie od 
7 do 21 lutego br.

♦ TOKIO. W wielu okręgach Japonii 
ludność zbiera podpisy pod żądaniem, 
by rząd Joszidy zezwolił laureatowi Mię 
azynarodowej Stalinowskiej Nagrody Po­
koju, Ojamie odwiedzie Zw. Radziecki.

♦ PEK^N, Ludność Kantonu, Pekinu
i Tientsinu na masowych wiecach prote 
staeyjnyen kategorycznie potępia napad 
policji brytyjskiej i bm. na obywateli 
Chińskich w Hongkongu. W uchwalonych 
rezolucjach zebrani wyrażają przekonanie, 
że naród chiński jest w -------- -----
wać wszelkie piowokacje 
gieiskiego.

PARYŻ. W Paryżu 
sze krajowe zebranie Stów. Przyjaciół 
Miczurina z udz.iaiem cnlopów, agrono­
mów, weterynarzy i licznycn uczonycn z 
15 departamentów. Zebrani podsumował 
osiągnięcia w dziedzinie zastosowania 
metod miczurinowskicn w rolnictwie Iran 
cuskim. W obradach uczestniczyli również 
przedstawiciele stowarzyszeń miczurinow- 
skich z Wioch, Holandii i Belgu.

♦ LONDYN. Doroczna konferencja Fe­
deracji Zw. Zaw. centralnych hrabstw 
Anglii uchwaliła rezolucję, w której do­
maga się przeprowadzenia rozmow mię 
clzy 5 wielkimi mocarstwami.

♦ NOWY JORK. Sąd najwyższy USA 
5 głosami przeciwko 3 zatwierdził wyrok 
sędziego Mędmy skazujący piawniKow, 
którzy bronili 11 przywódców partii ko 
rnunistycznej podczas procesu w 1949 r. 
za rzeKomą „obrazę“ sądu.

etanie pokfzyzo- 
imperiauwnu an.

. odbyło się pierw 
Stów.

Proces zdrajców
w Paryżu

PARYŻ (PAP). — W poniedziałek 
odbyła się kolejna rozprawa w pro- 
wokącyjnym procesie wytoczonym 
postępowym pisarzom francuskim 
Renaud de Jouvenel i Andre Wurm- 
serowi przez grupę zdrajców i szpie­
gów z krajów demokracji ludowej.

Na rozprawie poniedziałkowej ze­
znawali świadkowie „oskarżenia“, Ru­
muni powołani przez zdrajcę Dianu.

PRAGA (PAP). — Na zaproszenie prezydenta NRD Wilhelma Piecka 
udał się 10 bm. z oficjalną wizytą do NRD prezydent Republiki Cze­
chosłowackiej Klement Gottwald wraz z małżonką. Prezydentowi Gettwal- 
dowi towarzyszą: wicepremier i min. spraw zagr. Siroky, ministrowie Ba- 
cilek, Plojhar i Slechta, przewodniczący Państwowego Urzędu Planowania 
min. Pucik i inne osobistości.

We wtorek o godz. 9 pociąg prezy­
denta Republiki Czechosłowackiej za­
jechał na dworzec Wschodni w Ber­
linie.

Prezydenta Gottwalda 1 towarzy­
szące mu osoby powitali z wielką 
serdecznością mieszkańcy stolicy Nie­
miec, których dziesiątki tysięcy zgro­
madziły się na placu przed dworcem.

Na peronie powitali gości czecho­
słowackich członkowie rządu NRD z 
premierem Grotewohlem, przewodni­
czący Izby Ludowej Dięckmann,

członkowie prezydium Frontu Naro­
dowego Niemiec Demokratycznych.

Na placu przed dworcem premier 
Grotewohl wygłosił przemówienie, w 
którym w imieniu rządu i ludności 
NRD oraz wszystkich miłujących po­
kój patriotycznych sił niemieckich 
powitał prezydenta Czechosłowacji 
i towarzyszące mu osoby.

Wizyta Wasza, Towarzyszu 
dencie — oświadczył premier 
wohl — następuje w chwili
doniosłej dla narodu niemieckiego. 
Naród niemiecki walczy o traktat po-

Prezy- 
Grote- 
nacler

członków spółdzielni produkcyjnych
rozpoczęły obrady w całym kraju

W całym kraju odbywają się obec­
nie powiatowe zjazdy członków spół­
dzielni produkcyjnych. Zjazdy omó­
wią dotychczasowe osiągnięcia spół­
dzielców, a przede wszystkim dorobek 
przodujących spółdzielni, podsumują 
kilkuletnie doświadczenia rozwoju 
gospodarstw zespołowych i nakreślą 
dalsze perspektywy rozwojowe ruchu 
spółdzielczego.

Na zjazdy spółdzielców licznie przy­
jeżdżają członkowie komitetów zało­
życielskich, dla których obrady będą 
cenną wskazówką w ich pracy nad 
założeniem spółdzielni.

Na naradzie spółdzielców w pow. 
Środa stwierdzono, że w ciągu 
dwóch lat powstało w tym powiecie 
25 spółdzielni produkcyjnych, które 
dzięki dobrej pracy ogółu członków 
poważnie rozwinęły swoją gospo­
darkę. Ostatnio w pow. średzkim 
powstało również 25 komitetów za­
łożycielskich.
Przodujące spółdzielnie w Zdziecho­

wicach, Dębiczu, Pławcach, Tarno­
wie, Mącznikach i Z elnikach osią­
gnęły w r. ub. wysokie plony. M. inn. 
spółdzielnia Zdziechowice zebrała o 
11,91 q. pszenicy i o 12,39 q. żyta wię­
cej z ha niż indywidualni chłopi w 
tej samej gromadzie. Również w spół 
dziel-niach produkcyjnych w Dębic? 
Pławcach i Mącznikach mimo 
chy zebrano przeciętnie ok. 
pszenicy z ha.

W czasie dyskusji zabierali 
nież głos członkowie komitetów 
życielskich, stwierdzając, że praca ko-

mitetów postępuje stale naprzód. Ko­
mitety te zrzeszają z każdym dniem 
coraz więcej członków.

Średniorolny chłop z Buszkowca, 
Mielczarek, powiedział:

„O tym, co da Je chłopom spół­
dzielnia przekonałem się dopiero 
zwiedzając spółdzielnię produkcyj­
ną w Zdziechowicach. Tam otrzy­
małem odpowiedź na wiele pytań. 
Dzisiejsza narada natchnęła mnie 
otuchą. Z całym zapałem od dziś 
będę propagował spółdzielczość pro 
dukcyjną i przypuszczam, że w nie­
długim czasie usłyszycie o założe­
niu spółdzielni produkcyjnej w Busz 
kowcu“.

kojowy, którego odmawiają mu im­
perialiści an gloam ery kańscy wbrew 
prawu międzynarodowemu, wbrew 
uchwałom poczdamskim. Jesteśmy 
przekonani, że naród niemiecki może 
liczyć w swoich ciężkich zmaganiach 
na przyjacielską pomoc i poparcie 
ze strony narodu czechosłowackiego.

Wszyscy patrioci niemieccy trak­
tują WTaszą wizytę jako doniosły 
dowód zaufania do nowych Nie­
miec, do NRD — mocnej ostoi w 
walce o traktat pokojowy i o jed­
ność demokratyczną Niemiec.
W odpowiedzi prezydent Gottwald 

podziękował za gorące przyjęcie w 
stolicy Niemiec, podkreślając, źe po­
dobnie jak przed 5 miesiącami Cze­
chosłowacja witała po raz pierwszy 
w dziejach najwyższego reprezentan­
ta państwa niemieckiego w osobie 
prezydenta Piecka jako dobrego są­
siada i przyjaciela, tak obecnie — 
po raz pierwszy w dziejach — przed­
stawiciel państwa czechosłowackiego 
przybył do Niemiec jako sąsiad i przy 
jaciel.

Jestem przekonany — oświadczył 
prezydent Gottwald — że wizyta 
ta wzmocni jeszcze bardziej naszą 
wzajemną przyjaźń. A przyjaźń ta 
nie jest zwykłą formalnością. No­
wa przyjaźń między narodem cze­
chosłowackim a ludnością NRD 
i wszystkimi Niemcami miłującymi 
pokój opiera się na mocnych pod­
stawach — na naszych wspólnych 
Interesach. Jesteśmy złączeni we 
wspólnej walce przeciwko imperia­
listycznym podżegaczom wojennym, 
w obronie pokoju światowego, o 
jednolite demokratyczne Niemcy, 
łączą nas wspólne uczucia wdzięcz­
ności dla naszego wyzwoliciela — 
Zw. Radzieckiego — i do jego wiel­
kiego wodza — Stalina.

USA i krajów Europy Zach, jest 
również przyczyną i decydującym 
czynnikiem dezorganizacji handlu 
międzynarodowego w krajach świa­
ta kapitalistycznego. Delegaci radziec 
cy — stwierdza Arkadiew — niejed 
nokrutnie już zwracali uwagę na ten 
fakt, a zwłaszcza na nienormalny 
stan wymiany handlowej między kra 
jami Europy Zach, i Wschodniej, wy 
wołany dyskryminacyjną polityką 
handlową, którą St Zjednoczone, a 
pod ich, presją również pewne kra­
je europejskie, uprawiają wobec 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. 

W zakończeniu delegat radziecki 
oświadczył:

„Można bez przeszkód oprzeć i 
rozwijać stosunki handlowe i ekono 
miczne między Europą Zachodnią i 
Wschodnią na podstawie wzajem­
nych korzyści i wzajemnego po­
szanowania. Jeśli warunki te będą 
przestrzegane, Zw. Radziecki gotów 
jest — jak to niejednokrotnie już 
poprzednio oświadczał — znacznie 
rozszerzyć swą wymianę handlową 
z krajami Europy Zach, tym bar­
dziej, że Zw. Radziecki, który zaj 
muje obecnie jedno z najważniej­
szych miejsc w światowej produk­
cji przemysłowej i rolniczej, ma 
dostateczne zasoby, aby rozwinąć 
te stosunki handlowo-ekonomiczne. 
Rozwój wymiany handlowej mię­
dzy Europą Zachodnią i Wschod­
nią stanowić będzie trwałą gwa­
rancję wzajemnych interesów“.
Przewodniczący delegacji polskiej 

dr Suchy podkreślił, że złagodzenie 
obecnego kryzysu rozdzierającego kra 
je Europy Zach, możliwe jest jedy­
nie przez zerwanie z polityką zbro­
jeń. Do rozwoju pokojowej gospo­
darki europejskiej przyczynić się mo 
że wydatnie rozwój stosunków han 
dlowych między krajami europejski-

mi, a zwłaszcza między krajami Eu­
ropy Wschodniej i Zachodniej, opar­
tych na zasadzie wzajemnego posza­
nowania praw 1 interesów. Stosunki 
te nie mogą podlegać żadnej dyskry­
minacji czy też presji i nie mogą 
być uzależnione od warunków poli­
tycznych.

Polska, która Jest obecnie po­
ważnym dostawcą wielu zasadni­
czych artykułów — podkreśla dr. 
Suchy — wyrażała wielokrotnie 
swe poparcie dla pogłębienia 
współpracy państw europejskich w 
dziedzinie gospodarczej, a zwłasz­
cza w dziedzinie handlu. Polska 
nie tylko jest gotowa kontynuować 
współpracę w dziedzinie handlu z 
krajami Europy Zach., lecz rów­
nież gotowa jest rozszerzyć swe 
stosunki handlowe oraz zwiększyć 
eksport do Europy Zach, w zamian 
za dostawę artykułów normalnie 
przez nią importowanych.
Rozwój tego rodzaju stosunków nie 

tylko przyczyni się do poprawy sy­
tuacji gospodarczej Europy Zachod­
niej, lecz również wpłynie korzystnie 
na złagodzenie istniejącego napięcia' 
w sytuacji międzynarodowej, przyczy­
niając się w ten sposób do utrwale­
nia pokoju i przyjaznych stosunków 
między narodami.

Aleksandry Kołłontaj
MOSKWA (PAP). Po długotrwałej 

chorobie zmarła w wieku 80 lat Alek* 
sandra Kołłontaj, stary członek partii 
bolszewickiej, znana dyplomatka ra­
dzi e cka

W ciągu blisko 25 lat od r. 1922 dci 
1945 Kołłontaj pracowała na odcinku 
dyplomatycznym zajmując odpowie* 
dzialne stanowiska w Ludowym Korni* 
sariacie Spraw Zagranicznych ZSRR^ 
a następnie w ministerstwie spraw za* 
granicznych ZSRR.

W ostatnich latach swego życia, na 
skutek choroby Kołłontaj nie brała ak* 
tywnego udziału w pracy dyplomatycz* 
nej. i

0 10,4 proc, wzrost obrotów w r. b
uspołecznionego handlu detalicznego

W krajowej naradzie aktywu handlu 
uspołecznionego, która odbyła się 10 
b.iTi. w Warszawie i zgromadziła przed 
stawicieli organizacji handlowych oraz 
wydziałów handlu wojewódzkich rad 
narodowych, wzięli udział: min. Han­
dlu Wewnętrznego — dr T. Dietrich, 
wicemin. inż. J. Kutin, St. Milecki i 
St. Ochab.

Na naradzie stwierdzono, że w ub. 
r. nastąpił dalszy rozwój handlu 
łecznionego i jego wzmocnienie 
nizacyjne. Wzrósł udział handlu 
łecznionego w ogólnym obrocie 
rowym.

W r.b. w ramach dalszego ogólnego 
wzrostu obrotów w handlu detalicznym 
o 10,4 proc, nastąpi m. «in. znaczna po­
prawa w zaopatrzeniu wsi w artykuły 
przemysłowe.

Plan na r. 1952 wymaga obniżenia 
kosztów własnych w detalu o 8,4 proc., 
w hurcie —-o 10,9 proc, i w żywieniu 
zbiorowym — o 11 proc.

W b.r. handel uspołeczniony musi

usppr 
orga- 
uspo» 
towa-

Ludobójcy amerykańscy od damna i systematycznie

dczu, 
posu-
30 q

rów- 
zało-

Zbrodnicze eksperymenty na Eskimosach
MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje z Phenianu. Dziennik „Min- 

czu Czoson“ publikuje artykuł wice ministra zdrowia Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo _ Demokratycznej Lo Czin-san, który stwierdził, iż rozmia­
ry oraz systematyczność z jaką imperialiści amerykańscy stosują broń 
bakteriologiczną świadczy, że od dawna przygotowywali się oni do wojny 
bakteriologicznej przeciw narodowi koreańskiemu. W ciągu miesiąca — 
od 26 stycznia do 27 lutego br. samoloty amerykańskie zrzuciły bom­
by bakteriologiczne z owadami zakażonymi zarazkami chorobotwórczymi 
— w 13 powiatach 4 prowincji.

PARYŻ (PAP). Dziennik „Ce Soir", 
omawiając zbrodnicze metody amery 
kańskie przypomina poszczególne eta

Niezbędny warunek pokoju w Europie
(Początek na sir. 1-ej) 

dwukrotnie wojnę światową, nie zo­
stało usunięte, ponieważ wciąż jesz­
cze pozostają niewykonane odpo­
wiednie postanowienia konferencji 
poczdamskiej. Traktat pokojowy z 
Niemcami powinien stworzyć gwa­
rancje uniemożliwiające odrodzenie 
militaryzmu niemieckiego i wznowie­
nie agresji niemieckiej“.

Z tych założeń wychodząc, pro­
jekt radziecki zmierza do stworze­
nia demokratycznego i miłującego 
pokój państwa niemieckiego, w któ­
rym „nie wolno dopuszczać do istnie­
nia organizacji wrogich demokracji 
i sprawie utrzymania pokoju“. Pro­
jekt radziecki podkreśla zobowiąza­
nia Niemiec, „że nie będą uczestni­
czyły w żadnych koalicjach lub so­
juszach wojskowych, wymierzonych 
przeciwko jakiemukolwiek państwu, 
które swymi siłami zbrojnymi brało 
udział w wojnie przeciwko Niem­
com“.

W sprawie granic projekt radziecki 
mówi wyraźnie: „Terytorium Nie­
miec określają granice, ustalone na 
mocy postanowień poczdamskiej kon*- 
ferencji wielkich mocarstw“, a więc 
tej konferencji, na której zapadła de-

cyzja o powrocie do macierzy starych 
ziem polskich po Odrę i Nysę.

Niemcy podzielone, Niemcy okupo­
wane i niepełnoprawne są potrzebne 
St. Zjednoczonym, które tylko w ta­
kich warunkach mogą wielką część 
terytorium przekształcać w swoją wo­
jenną bazę wypadową i hodować ciem 
ne odwetowe elementy — spadek po 
III Rzeszy. Dlatego właśnie projekt 
radziecki» którego każdy paragraf 
dyktowała wola pokoju, mówi o od­
budowie Niemiec jako pąństwa po­
kojowego i demokratycznego, jedno­
litego i niezawisłego — bez obcych 
wojsk i zagranicznych baz militar­
nych.

Jako państwo demokratyczne i su­
werenne Niemcy otrzymałyby zezwo­
lenie ną posiadanie narodowych sił 
zbrojnych, niezbędnych do obrony 
kraju, a wszyscy obywatele niemiec­
cy — z wyjątkiem tych, którzy odby­
wają karę za popełnione przez nich 
zbrodnie — mieliby równe prawa po­
lityczne, aby móc uczestniczyć w bu­
dowle własnego pokojowego i demo­
kratycznego państwa.

PROJEKT rządu ZSRR jest wielkiej 
wagi atutem, rzuconym na szalę 

walki o zachowanie pokoju. Wtedy, 
gdy imperializm angio-amerykański 
już przystępuje do montowania na no-

wo niemieckiej machiny wojennej dla 
swoich ludobójczych celów — przed­
stawiony został całemu światu, a na­
rodowi niemieckiemu w szczególności 
konstruktywny plan stworzenia z Nie­
miec trwałej budowli pokoju. Wska­
zana została realna możliwość zabez­
pieczenia sąsiadów Niemiec przed po­
wtórzeniem się Oświęcimia, Lidie i 
Oradour — i uchronienia samych 
Niemiec przed straszliwymi nieszczę­
ściami nowej wojny.

Stosunek mocarstw
projektu radzieckiego będzie 
wodną miarą ich stanowiska 
dążeń wszystkich narodów do 
towania pokoju i zniweczenia 
wojny.

Dla narodu polskiego pokój jest 
najważniejszym celem a niezbędnym 
warunkiem osiągnięcia tego celu jest 
utworzenie pokojowych Niemiec, są 
dobrosąsiedzkie stosunki z naszym 
zachodnim sąsiadem, jest utrwalenie 
granicy pokoju na Odrze i Nysie. Dla­
tego projekt radziecki ma ogromne 
znaczenie dla Polski jako zapora prze­
ciw wojnie i Jako realna podstawa 
rozstrzygnięcia węzłowego problemu 
międzynarodowego — nroblemu Nie­
miec.

zachodnich do 
nieza- 
wobec 

ugrun- 
groźby

H. K.

py przygotowań amerykańskich do 
wojny bakteriologicznej i stwier­
dza, źe już w 1946 roku je­
den z oficerów, pracujących w ame- 
kańskim Dep. Wojny — Morgan o- 
świadczył, iż laboratoria amerykańskie 
pracują nad sporządzeniem bomb 
bakteriologicznych. Do tych labora­
toriów Amerykanie sprowadzili kilku 
znanych bakteriologów japońskich, 
któryeh nazwiska figurują na liście 
zbrodniarzy wojennych.

12 marca 1948 r. ówczesny amery­
kański min. wojny — Forrestal po­
twierdził podawane przez prasę wia 
domości, dotyczące doświadczeń do­
konywanych w St. Zjednoczonych 
nad bronią bakteriologiczną. W r. 
1949 w prasie kanadyjskiej pojawiły 
się wiadomości na temat kilku za­
chorowań na dżumę. Wypadki dżu­
my zanotowano w okręgach północ­
nych obok baz wojskowych, odstą­
pionych Amerykanom przez rząd ka 
nadyjski. Postępowe dzienniki kana­
dyjskie oskarżyły wówczas Ameryka 
nów o dokonywanie zbrodniczych 
eksperymentów bakteriologicznych na 
Eskimosach, zamieszkujących północ­
ne obszary Kanady.

W r. 1J951 ?ąehodnio-niemieckie 
koncerny chemiczne „I. G. Farben“ 
oraz „Astra Werke“ otrzymały od 
amerykańskich władz wojskowych 
subsydia na prowadzenie badań 
bakteriologicznych. Amerykańskie 
władze okupacyjne w Niemczech 
zach. od początku r. 1951 angażu­
ją niemieckich specjalistów do ba­
dań bakteriologicznych zarówno w 
Trizonii jak w SL Zjednoczonych.

PEKIN (PAP). W Chinach wzma 
ga się oburzenie przeciwko zbrod­
niom Amerykanów. Ludność na ma­
sowych wiecach i w listach do re­
dakcji dzienników żąda surowego u- 
karania agresorów amerykańskich, 
którzy stosują broń bakteriologiczną.

Przewodniczący Chińskiego Komi­
tetu Obrony Pokoju i walki z agre­
sją amerykańską — Kuo Mo-żo wy 
stosował telegram do przewodniczące 
go Światowej Rady Pokoju Frydery­
ka Joliot-Curie.

Kuo Mo-źo apeluje do SRP, aby 
podjęła zdecydowane kroki w celu 
niedopuszczenia do dalszego stosowa 
nja przez Amerykanów broni bakte­
riologicznej.

zwrócić szczególną uwagę na likwlda* 
cję przerostów personalnych występu* 
jących w wielu ogniwach aparatu oraz 
na dajsze usprawnienie organizacji 
pracy.

Uczestnicy narady zwracali uwagę 
na konieczność jak najstaranniejszego 
zaopatrzenia placówek sprzedaży w o* 
kresię zbliżającego się sezonu wiosen* 
nego w jak najszerszy asortyment to* 
warów wysokiej jakości.

Wzrost wpływów KPO
w Niemczech zach.

BERLIN (PAP). W niedzielę odby- 
ły się wybory do Zgromadzenia Kon­
stytucyjnego t. zw. „państwa połud­
niowo-zachodnio-niemiec kiego“, któ­
re powstało ostatnio z połączenia 
trzech prowincji republiki bońskiej.

Ponad jedna trzecia wyborców po­
wstrzymała się od głosowania, dając 
wyraz swemu niezadowoleniu z po­
lityki Adenauera i SPD. Partia Ade-, 
nauera CDU — mimo otwartej pomo­
cy ze strony kleru w agitacji przed-1 
wyborczej — uzyskała 982.466 głosów,' 
tracąc w porównaniu z ostatnimi 
wyborami 100 tys. głosów. SPD zdo­
była 764.854 głosy. Partia komun i-* 
styczna uzyskała 120.000 głosów 
wzmacniając swe wpływy, szczególnie 
w ośrodkach przemysłowych. W Wir­
tembergii — Badenii np. padło na li­
sty KPD o 17 tys. głosów więcej, ani­
żeli w wyborach poprzednich.

„Neues Deutschland“ ocenia wyniki 
wyborów jako dalszy dowód wzrostu 
zaufania mas do KPD.

S/S »Lublin«
wykonał plan kwartalny

Pierwszy statek Polskiej Marynarki 
Handlowej — S/S „Lublin“ — nade* 
słał z morza meldunek o wykonaniu’ 
planu za pierwszy kwartał 1952 r. w* 
tonach przewiezionego towaru w 109. 
proc., a w tonomilach w 116 proc.

Pierwszy polski odbiornik telewizyjny - pierwsza taksówka powietrzna
Obrady Komisji Plany Gospodarczego i Budżetu

10 bm odbyło się kolejne posiedze­
nie Sejmowej Komisji Planu Qospodar 
czego i Budżety, obradującej nad pro­
jektem ustawy o Narodowym Planie 
Gospodarczym i projektem ustawy bud­
żetowej na r, 1952.

Tematem posiedzenia, któremu prze­
wodniczył pos. Kłosiewicz (PZPR), by­
ły zagadnienia komunikacji i łączności 
oraz żeglugi. Referowali pos.pos.; Be­
niner (SD) i Frankowski (Klub Kat. 
Spoi.),

Zadania kolei w r.b. są daleko trud­
niejsze od zadań r. ub. Wielki rozwój 
gospodarki narodowej wiąże się ze 
wzrostem przewozu osób i towarów.

Wzrastają również zadania PKS W 
r.b. liczba ton ładunków przewiezionych 
przez komunikację samochodową wzro 
snąć ma w porównaniu z r. ub. o 35,8 
proc. W komunikacji osobowej wzrost 
usług PKS wyniesie 13,4 proc. Uwzglę 
dniając najbardziej istotne potrzeby 
pasażerów, PKS zwiększy częstotli­
wość kursów.

Plan na r.b. przewiduje budowę i 
przebudowę 487 km dróg oraz odbu­
dowę i budowę 52 tys. mb mostów.

W dziedzinie transportu lotniczego W1, 
okresie letnim na niektórych liniach 
przewiduje się wprowadzenie w b.r^ 
podwójnego kursowania samolotów^ 
Również przewiduje się wprowadzenie' 
do ruchu t.zw. taksówek powietrznych^ 
W r.b. zwiększone zostaną usługi PLL' 
„Lot“ w dziedzinie t.zw. lotów specjał* 
nych na potrzeby gospodarki leśnej^ 
rolnej oraz fotogrametrii.

W dziedzinie radiotechniki prpwadzo* 
ne będą w b.r. dalsze prace nad przy* 
gotowaniem do produkcji prototypu poi 
skiego odbiornika telewizyjnego.

Przewiduje się dalsze zwiększenie u- 
sług pocztowo-telekomunikacyjnych i 
dalsze ich usprawnienie. Uruchomio* 
nych zostanie 500 nowych placówek 
pocztowych oraz 500 nowych placówek 
pocztowo-telegraficznych.

Wzrastają również bardzo poważnie 
zadania w resorcie żeglugi, W rezul­
tacie inwestycji planu na r.b. otrzyma-1 
my m in szereg nowych Jednostek ta* 
boru pływającego. Plan stawia poważ-1 
nie zwiększone zadania w porównaniu 
z ub. r. przed rybołówstwem, żeglugą 
morską i śródlądową.
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Po trzech miesiącach krzątaniny

Sprawa nr L 6/Wi/263/51 załatwiona
FrzyjMnnnę krótko. 4 grudnia zeszłego roku wydrukowaliśmy list pt 

„Stclarz i urzędy“. Był to fragment prawie 2-letnich wędrówek pracow­
nika Instytutu Aerodynamicznego Politechniki Warszawskiej, starającego 
się o należny mu co roku miesięczny urlop wypoczynkowy. Dawano mu 
bowiem 2 tygodnie i raz tylko (z racji jakiegoś „widzi mi się“ urzędni­
ka personalnego) — 3 tygodnie.

Gdy różne drogi biurokracji wciąż 
kończyły &ię w zaułkach milczenia — 
napisaliśmy 13 ßtycznia br. artykuł 
pt. „Sprawa L.6-Wi-263/51“, przypo- 
minaiąc pewnym urzędom uchwały z 
grudnia 1950 r. o należytym rozpatry 
waniu i załatwianiu odwołań, listów 
i zażaleń ludności otraz krytyki pra­
sowej.

Wtedy zaczęło się coś dziać. AŻ 
wreszcie możemy po trzech miesią­
cach naszych interwencji przedstawić 
czytelnikom zakończenie rzeczy. Po­
dam je w najistotniejszych dla biegu 
tęj historii wyjątkach i po kolei. A 
więc 19.1 ob. Z. M., prowadzący se­
kretariat Instytutu Aerodynamiczne­
go Politechniki Warszawskiej, starał 
się w liście do redakcji „Życia War­
szawy“ wykazać, że jego (niestety, 
także) petent nie miał prawa do mie 
sięcznego urlopu.

Widocznie inne stanowisko zajął 
Dział Personalny Politechniki War­
szawskiej, gdyż w miesiąc potem upar 
ty stolarz otrzymał wreszcie wytęsk- 
nione pismo tej oto treści:

... Dział Personalny Politechniki War­
szawskiej po ponownym zbadaniu sprawy 
uznaje słuszność Waszego roszczenia do 
30-dniowego urlopu wypoczynkowego za 
1951 r. Wobec powyższego uprzejmi# pro­
simy Obywatela o możliwie szybkie przy­
bycie do Działu Personalnego P.W. (po­
kój nr 154) w celu odebrania należnego 
ekwiwalentu za niewykorzystany z winy 
Instytucji urlop wypoczynkowy,

Zarazem przepraszamy Obywatela za 
zwłokę powstałą przy załatwianiu Jego 
sprawy.“

Oczywiście, obywatel ten natych­
miast zapukał do kasy, dostał kilka-

Glos z. Francji

KONFRONTA

Turniej szachowy
tu Budapeszcie

Po piątej rundzie międzynarodowego 
turnieju szachowego w Budapeszcie pro­
wadzi nadal Heller (ZSRR) — 4,5 pkt.

Mistrz Polski Śliwa grał w piątej run­
dzie z mistrzem ZSRR Keresem. Partię 
odłożono. Nie dokończyli również gry 
Botwinnik z Szabo. Smysłow przegTał z 
Pilnikiem.

Wygrali: Golombek z Platzem, Benko z 
Kottnauerem, Gereben z Trojaneßcu. Zre­
misowali: Heller z Petrosianem, Szily z 
O'Kellym i Stahlberg z Barczą.

set złotych za przepadłe dwa tygod­
nie urlopu, a gdy jeszcze raz prze­
czytał, że go Instytucja nawet prze­
prasza, rozjaśniło mu się na obliczu 
i w obywatelskim sercu.

My natomiast otrzymaliśmy pis­
mo, gdzie:

M... Dział Personalny Politechniki War­
szawskiej prosi o delegowanie do nas Wa­
szego przedstawiciela na odprawę z pra­
cownikami Działu Personalnego w spra­
wie ob. W... w dniu 19 lutego o godz. 15. 
pokój 154.“

Byłem tam. Kilkanaścloro pracow­
ników przedyskutowało jeszcze raz 
tę zwyczajną i niezwyczajną zarazem 
sprawę, Potępiono biurokratyczny 
styl, przestrzegano przed podobnym 
do niedawnego pojmowaniem obo­
wiązków urzędniczych. Dołożyłem 
również swoje „trzy grostze“.

Wreszcie na początku marca br. 
otrzymaliśmy pismo Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego, które (poda- 
jemy wyjątki) zamyka długie dzieje 
sprawy nr L.6-Wi-263/51. Czytamy:

„... W wyniku krytyki, przeprowadzonej 
przez „Zycie Warszawy“, Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego, wyciągając z niej 
wnioski spowodowało pozytywne załatwie­
nie sprawy, a ponadto kierownictwo De­
partamentu Kadr i Gabinetu Ministra 
oparło się na przykładzie powyższej spra 
wy w przedstawieniu wobec aparatu za­
gadnienia głębokiej troski o prawidłowe 
rozpatrywanie i załatwianie spraw obywa­
teli przez aparat państwowy władzy lu­
dowej.

... W tym celu odbyła się w dniu U.I. 
rb. u dyrektora Gabinetu Ministra spe­
cjalna konferencja.

W wyniku tej konferencji Departament 
Kadr Ministerstwa wystosował do Rekto­
ratu Politechniki Warszawskiej pismo k 
poleceniem wypłacenia ob. W.... ekwiwa­
lentu za resztę niewykorzystanego urlopu 
oraz ustalenia winnych niewłaściwego za­
łatwienia sprawy 1 wyciągnięcia w sto­
sunku do nich konsekwencji służbowych.

... Ponadto sprawa ob. W... została roz­
patrzona przez egzekutywę podstawowej 
organizacji partyjnej pracowników Mini­
sterstwa 1 zanalizowana na zebraniu gru­
py partyjnej Gabinetu Ministra. W wyni­
ku tego Partia wytknęła członkom odpo­
wiedzialnym za odcinek skarg i zażaleń 
błędy w stylu pracy, niedostateczną Ich 
wnikliwość 1 staranność w załatwianiu 
skarg obywateli.

...Ministerstwo wyciągnęło z powyższej 
sprawy wnioski służbowe 1 polityczno-or- 
ganizacyjne“.

I w ten sposób załatwiono zwyczaj­
ną sprawę nr L. 6/WV263 /51.

Roman Izbick!.

Ruch na Mazurach
H«Hi osadnicy wybierają gospodarstwa

korespondenta)

się pomagać chłopi, którzy organizują 
dowóz materiałów budowlanych z 
głównych arterii komunikacyjnych, 
ze składów, magazynów i tartaków 
do gromad. Pomoc ta znacznie przy­
śpieszy prace budowlane, a tym sa­
mym umożliwi szybsze przekazanie 
gospodarstw osadnikom, (il)

(Od własnego 

rolników woję- 
osadnictwem na 
dnia na dzień.

v Zainteresowanie 
wództw centralnych 
Mazurach wzrasta z

Najwięcej „zwiadów“ przybywa z 
województw: pomorskiego i warszaw 
skiego, mniej natomiast z kieleckie­
go, krakowskiego 1 lubelskiego. Do 6 
bm. przez wydz. osadnictwa w Ol­
sztynie przewinęło się ogółem 139 
grup zwiadowczych, złożonych z 
dwóch a nawet 5 osób. Wielu osad­
ników zdecydowało się na przesiedlę 
nie natychmiast, określając w prezy­
diach PRN ściśle daty swego przy­
jazdu 1, co najważniejsze, nie czeka­
jąc na zakończenie remontu zabudo­
wań gospodarczych. Wielu innych 
osadników postanowiło remonty i 
naprawy budynków gospodarczych i 
mieszkalnych przeprowadzić własny­
mi siłami. Dostarczone zostaną im 
wszystkie potrzebne do remontów 
materiały budowlane, a więc drzewo, 
wapno, cegła itp.

Wśród tych ostatnich znalazł s!ę 
również Ludwik Wierteł z woj. po­
morskiego oraz Ignacy Dobrzański.

— Macie tutaj (pow, reszelskj) 
wspaniałe warunki do rozwoju ho­
dowli — powiedział Ludwik Wier­
teł. — Wasze łąki — to prawdziwe 
bogactwo.A jakie szosy! Jakie szko­
ły! Wszędzie elektryka!
Remonty zabudowań gospodarczych 

podjęto już we wszystkich powia­
tach. Przedsiębiorstwom budowlanym 
oraz spółdzielniom pracy zobowiązali,

CJA 

tyfaszystowskłm strajku również 
państwowej fabryki „Renault“. W pła­
szczyźnie ekonomicznej — ilustracji 
dostarczają groźby Amerykanów 
wstrzymania wszelkich zamówień dlą 
fabryk zatrudniających personel ko-, 
munistyczny lub... „podejrzany o ko* 
munizm“.

Posłuchajmy dalszych ustępów fran 
cuskiej Konstytucji: „Naród gwaran­
tuje równy dostęp dzieciom i doror 
słym do kształcenia, szkolenia zawo­
dowego i kultury“. Praktyka: wśród 
studentów szkół wyższych zaledwie 
2 proc, stanowią synowie robotników. 
Ośrodki szkolenia zawodowego są za­
mykane z braku funduszów, które 
kosztem budżetu oświaty, przelewane 
są na budżet wojenny.

Dalej fdą siowa szczególnie donic* 
ałe: „Republika Francuska... nigdy nie 
użyje swej siły przeciw wolności żad­
nego narodu“. Nie trzeba dodawać, że 
ten ustęp bynajmniej nie przewiduje 
wyjątku wobec narodu vietnamskie- 
go.

„...Frąncja usuwa wszelki system 
kolonialny oparty na bezprawiu i 
gwarantuje wszystkim równy dostęp 
do funkcji publicznych..." O tym, jak 
wygląda wprowadzenie w życie tej 
szlachetnej dewizy mogłoby opowie­
dzieć coś niecoś 80 tysięcy Malgaszów, 
gdyby umarli mogli mówić. Mogłyby 
opowiedzieć tysiące aresztowanych i 
deportowanych mieszkańców Tunisu, 
gdzie liczba urzędników francuskich 
sięga 30 tysięcy, a tubylczych — 15 
tysięcy i to tylko podrzędnych.

Zatrzymajmy się jeszcze na chwilą 
nad artykułem 28 Konstytucji, szcze­
gólnie aktualnym nazajutrz po głoso­
waniu 327 deputowanych za zbroje­
niami Niemiec zach. i po konferencji 
lizbońskiej. Głosi on: „Regulowane, 
ratyfikowane i ogłaszane traktaty dy­
plomatyczne posiadają moc wyższą od 
istaw wewnętrznych i ich dyspozycje 
mogą być znoszone, zmieniane lub za^ 
wieszane tylko w wyniku wypowie­
dzeń oznajmionych drogą dyploma­
tyczną..." Otóż pakt francusko-ra- 
dziecki z grudnia 1944 r. jest takim 
Właśnie traktatem przewidzianym w 
artykule 26.

Rząd francuski w obawie przed własną 
opinią publiczną nigdy nie ośmielił się 
oficjalnie wypowiedzieć tego traktatu wy 
kluczającego wszelki udział Francji w zbro 
Jenlach Niemiec. Nie trzeba być prawni­
kiem, aby zrozumieć, że głosowanie 32ł 
deputowanych francuskich «a „armią eu­
ropejską“, przewidującą zbrojenia Nie­
miec, Jest sprzeczne z traktatem franeus- 
ko-radzleckim posiadającym — w myśl 
Konstytucji — większą moc nli ustawy 
wewnętrzne.

Zwalczając zbrojenia Niemiec na­
ród francuski broni zatem nie tylko 
własnego bezpieczeństwa, pokoju Eu­
ropy i cennego dla siebie przymierza 
ze Związkiem Radzieckim, lecz rów­
nież legalności republikańskiej i swo­
jej własnej republikańskiej Konsty­
tucji.

Wzmożenie we Francji zjednoczonej 
akcji ludowej o rząd jedności demo­
kratycznej, który by prowadził poli­
tykę niezawisłości, dobrobytu i poko­
ju, pozwala wierzyć, że walka ta za­
kończy się zwycięstwem, a cytowane 
artykuły Konstytucji francuskiej prze 
staną być abstrakcją, lecz staną się 
żywym, realnym dobrem całego naro­
du.

Paryż, w marcu
Postępowa dziennikarka francuska, Paulette Gommier, na­

desłała dla API poniższą wypowiedź w związku z toczącą się w 
Polsce dyskusją nad projektem Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

W chwili gdy nasi polscy przyjacie­
le dyskutują nad prawniczym wyra­
zem bogatej treści życia kraju, w któ­
rym lud buduje własną teraźniejszość 
i własną przyszłość — pomyślałam, że 
byłoby na czasie, rzuciwszy okiem 
wstecz i wokół siebie, skonfrontować i 
u nas we Francji zasady republikań­
skiej konstytucji z realnym życiem 
kraju. W ten sposób pragnę wnieść 
pośrednio swój wkład w wielką de­
batę zaprzyjaźnionego narodu polskie 
go nad przygotowaną przezeń nową 
Konstytucją.

Konstytucją IV 
października 194« 
niklem pewnych _ , »
rządzącą podówczas koalicją trzech partii 
— komunistów, ' * " ’ '
MRP — stanowi mimo takich czy innych 
usterek dokument woli ' l
wiedliwości ożywiającej naród francuski.

Jest odzwierciedleniem tych potężnych 
nurtów i dążeń, które w ciągu historii zdo 
lały uczynić z Francji ojczyznę rewolu­
cyjnych ruchów, natchnienie walk ludz­
kości o sprawiedliwość i postęp. Czerpiąc 
ze skarbca Idei Wielkiej Rewolucji i na­
wiązując do najlepszych wolnościowych 
tradycji narodu, Konstytucja IV Republi­
ki nosi na sobie znamiona niedawnego Je­
szcze, w chwili jej proklamowania, ruchu 
oporu przeciw hitlerowskiemu faszyzmowi. 
Nosi ślady tego ideologicznego 1 moralne­
go odrodzenia, które po latach monachij­
skich, po klęsce roku 1940 1 po hańbie 
Vichy przyniosły Francuzem ogólnonaro­
dowe bohaterskie walki z okupantem.

W czasie lektury 106 artykułów 
Konstytucji, a szczególnie wstępu, od­
wołującego się uroczyście do Deklara­
cji Praw Człowieka z 1789 r. trudno 
nie czuć dumy z faktu, że czytane sło­
wa, podjęte w ciągu 150 lat przez tyle 
innych narodów świata, dążących do 
wolności, są tworem geniuszu fran­
cuskiego narodu.

Ale jednocześnie dziś przy czytaniu 
tych prostych i szlachetnych słów w 
zatlantyzowanej Francji, obok dumy 
i radości zjawia się głęboki smutek i 
wstyd. Od 1946 r. realna praktyka pod 
naciskiem sił reakcji i wojny odeszła 
daleko od założeń wytyczonych przez 
naród w Konstytucji IV Republiki. 
Konfrontacja artykułów Konstytucji 
z codziennymi faktami politycznego, 
społecznego i gospodarczego życia kra 
ju, ilustruje losy najpiękniejszych 
choćby tekstów prawnych, w chwili 
gdy faktyczną władzę sprawują ci, 
którzy czynią z nich tylko parawan 
dla przysłonięcia zysków i przywile­
jów wyzyskiwaczy.

Słowa i rzeczywistość
Oto kilka przykładów wziętych z 

uroczyście wznowionej wraz z obo­
wiązującą Konstytucją, Deklaracji 
Praw Człowieka:

„Prawo winno być równe dla wszy­
stkich, zarówno gdy chroni, jak gdy 
karze..." głosi 6 punkt Deklaracji. 
W IV Republice „panowie, którzy brali

Republiki uchwalona 27 
r., jeśli nawet Jest wy- 

kompromisów między

socjalistów i katolickiej

wolności i spra-

na dzień 13 marca 19<52 r. (czwartek) 
Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

6.35 Pieśni różnych narodów 7.20 Muzyka 
7.50 Kalendąrz Radiowy 8.00 Stylizowana 
polska muzyka ludowa 8.55 Bajki A. Mic­
kiewicza 9.15 Koncert 10.00 ..Symfonia“ — 
opow. Wasyla Ilienkowa 10.20 Muzyka 
11.00 Lekcja języka rosyjskiego 11.15 Mu­
zyka i aktualności 11.45 Głos mają kobie­
ty 12.15 Muzyka 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 
Muzyka dla wszystkich 17.00 Muzyka 17.15 
Wszechnica Radiowa 17.30 Kpmp. tygodnia 
J. Verdi 18.00 Mikrofonem po kraju 18.20 
Mówimy o projekcie Konstytucji 18.30 
Polska taneczna muzyka ludowa 19.00 Le­
kcją języka rosyjskiego 19.20 Apd. dla 
młodzieży 20.35 Kwadrans piosenek ra­
dzieckich 20.50 Muzyka taneczna 21.30 „Na 
fali humoru i satyry“ 21.45 Piękne głosy 
— B. Gigli .— tenor 22.00 L’stopad w Ge­
newie — scenka słuchowiskowa St. Wy- 
godzkiego 22.30 Radziecka muzyka kame­
ralna.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Moniuszko: Ballada — „Rybka“ ę.pu 

Koncert 7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz Ra­
diowy 14.15 Wspomnienia robotnicze A.

5.05

6.50

Ęo-

bruka 14.30 Utwory wiolonczelowe w wyk. 
W. Przybyły 14.50 Koncert 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 
Dziennik warszawski 16.35 Muzyka 16.45 
Aud. sportowa 17.05 Odpowiedzi ,.Fali 49“ 
17.15 „Malakka i Singapore“ — rep. kpt. 
Newskiego z podróży radzieckiego statku 
„Dymitr Doński“ do portów malajskich 
17.30 Muzyka 17.40 Aud- literacka 18.00 „Dla 
każdego coś miłego“ 19.00 Radiowy Ex­
press Wieczorny 19.20 Muzyka 19.30 Mu­
zyka i aktualności 20.00 Muzyka polska 
20.40 „Do zwycięstwa“ — fragm. opow. 
M. Turlejskiej 21,30 Mówimy o projekcie 
Konstytucji 21.40 Pieśni o Planie 6-letnim 
21.50 Wszechnica Radiowa 22.10 Muzyka 
polska 22.50 Muzyka symf.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.
NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwą I

14.00 Pieśni kompozytorów radzieckich 
17.20 Pieśni mongolskie 20.43 Koncert-za 
gadkę 21.00 Reeital śpiewaczy Lemieszewa 
23.00 Koncert eątFądowy 23,30 Koncert wy­
bitnych solistów radzieckich.
Moskwa II

15.30 Koncert bukowińskiego chóru lu­
dowego. 17.30 Transmisja koncertu z Ufy. 
21.00 Koncert muzyki mołdawskiej 21.20 
Czajkowski: I. Suita. 22.05 Koncert estra­
dowy.

Na kremowej desce drzwi krzyżowały się linie postrzałów. Wypukłości, 
na których odpryskiwał lakier, mroziły krew w żyłach. Z zastraszającą 
szybkością wyskakiwały węiąż nowe, jedna za drugą jakby u wnętrza za­
atakowanych drzwi szalała jakaś okropna choroba. Pod klamką kołysał się 
pęk kluczy i dzwonił cicho, ale o dziwo! mimo ogłuszającej strzelaniny 
dosłyszalnie. Trnec zadrżał, obsunął się na kolana i borykając się z auto­
matem, zawieszonym na piersiach, czołgał się szybko do drzwi hallu. Ledwie 
znalazł sję za nimi, zatrzasnął je i przekręcił klucz. Kolana mu drżały miał 
ochotę siąść, ale wizje wszelkiego rodzaju niebezpieczeństw popędzały go 
do czynu.

Oparł się o wielką renesansową szafę, w której — o czym nawet nie 
wiedział — znajdowała się myśliwska broń Röhiiga. i wytężając wszystkie 
siły, zwielokrotnione strachęm, popychał ją w stronę drzwi.

Ślizgał się po gładkiej posadzce, padał, ale dopiął swego.
Pot lał się z niego, mięśnie ściągały mu się boleśnie i drżały, ale jesz­

cze nie czuł się bezpieczny. Dopiero gdy udało mu się wcisnąć między 
szafę i filar podpierający galeryjkę nad hallem, skórą krytą kanapkę, runął 
na nią i sapał głośno a szybko jak zgoniony pies. — Teraz się tu nie do­
staną, nawet gdyby rzucili w drzwi granat, a w każdym razie nie tak pręd­
ko, żębyśmy nie zdążyli ich unieszkodliwić. — Wstał i zataczając się od ude­
rzeń krwi do głowy, która bębniła mu w skroniach i zaciemniała oczy po­
biegł na górę oznajmić Bagarowi, co się stało.

Stali na przeciw siebie przy jednym z okien gabinetu. Strzały przeszy­
wały noc, huczały ponuro w jej głębinie, ciemności dotąd nie ustępowały 
miejsca świtowi. Ka-rabin maszynowy ną zboczu szczekał krótko, z długimi 
przerwami, jak pies którego niepokoi strach.

— Zapomniałem o Grimmie — powiedział Bagar. — Mogło się skończyć 
gorzej.

p— Są w domu ~ ciągnął Trnec. — Słyszałem jakieś odgłosy w piwnicy.

'Konstytucji mogliby wiele opowie­
dzieć deportowani brutalnie Polacy i 
republikanie hiszpańscy, zesłani na 
Korsykę i na Saharę w nieludzkich 
warunkach, zanim znaleźli gościnę w 
krajach demokracji ludowej.

Zaraz następne słowa ‘głoszą: „Każ­
dy ma obowiązek pracy i prawo uzy­
skania zajęcia"'. Ten „obowiązek“ pra­
cy przedziwnie wygląda w zastosowa­
niu do wielkich kapitalistów, którzy 
zbijają miliony i miliardy na wywoły­
wanej przez siebie inflacji i „pracują“ 
tylko nad lichwiarskimi metodami lo­
katy własnych kapitałów, najchętniej 
za Atlantykiem. O „prawach“ do uzy­
skania zajęcia mogłoby wiele opowie­
dzieć 300 tysięcy całkowicie i dwa mi­
liony częściowo bezrobotnych, którzy 
płacą swoją nędzą za przestawienie 
gospodarki na cele wojenne, za ame­
rykański zakaz handlu ze Wschodem.

„Każdy człowiek może bronić swych 
praw i interesów poprzez akcję związ­
kową i należenie do związku zawodo­
wego według własnego wyboru" — 
głosi Konstytucja francuska. — „Pra­
wo do strajku jest wykonywane w ra­
mach regulujących je ustaw". O swo­
bodzie prawa do strajku na własnej 
skórze przekonali się kolejarze 1 ro­
botnicy elektrowni, których w marcu 
1951 r. „zarekwirował“ ówczesny mi­
nister transportu i dzisiejszy premier 
Pinay, na zasadzie ustawy „o organi­
zacji narodu w okrpsie wojennym“, 
jakkolwiek w r. 1951 wojna od daw­
na już była skończona. „Swobodę“ 
przynależności do związków zawodo­
wych ilustruje wymownie systematy­
czne zwalnianie z pracy aktywniej-

czeki* (łapówkarze z wielkiej afery 
generałów Masta i Rewersa. Dop. red.) 
— sprawują mandaty poselskie i wy­
sokie godności państwowe. Robotni­
cy, którzy w strajkach bronili chleba 
dla swoich dzieci i bohater pokoju, 
Henri Martin — siedzą w więzieniach.

Punkt 10: „Nikt nie może być nie­
pokojony na skutek swych poglądów, 
jeśli przejawianie ich nie zakłóca o- 
kreślonego ustawą ładu publicznego". 
Prof. Joliot Curie został pozbawiony 
kierownictwa stworzonego przez sie­
bie Komisariatu Energii Atomowej za 
wyznawany przez siebie pogląd, że u- 
czeni nie powinni wykorzystywać re­
zultatów swych prac dla celu nisz­
czenia ludzkich istnień.

Punkt 11: „Swobodna wymiana my­
śli i poglądów jest jednym z najcen­
niejszych praw człowieka. Każdy oby­
watel może mówić, pisać i drukować 
swobodnie, jeśli nie nadużywa tego 
prawa poprzez wypadki określone u- 
stawą". Setki procesów przeciw pra­
sie głoszącej prawdę i pokój między 
narodami, zamykanie pism demokra­
tycznych emigrantów, polityka wygó­
rowanych cen papieru dla pism postę­
powych oto „zastosowanie“ tego 
artykułu w obecnej rzeczywistości 
francuskiej.

Od Deklaracji Praw Człowieka 
przejdźmy do wstępu Konstytucji. 
„Każdy człowiek ścigany za swą akcję 
na rzecz wolności ma prawo azylu na 
terytorium Republiki". O sposobie, w I szych działaczy CGT przez prywat- 
jaki wprowadza się w życie ten ustęp | nych pracodawców i po ostatnim an-
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Tenisiści NRD przybyli do Warszawy

Mecz Polska — NRD odbędzie się w 
nowoodbudowanej Hall Mirowskiej. Spot­
kania rozpoczynać się będą codziennie o 
godz. 18.

drużyny NRD wchodzą: 
K. Schulze, G. Mainzer, 
Gerda, Hesse oraz junior

11 bm. przybyła do Warszawy eki­
pa tenisistów NRD, która w dniach 
14 — 16 bm. rozegra międzypań­
stwowy mecz tenisowy z reprezenta­
cją Polski.

W skład
K. Sturm,
R. Fessner,
K. Unverdross i trener Harry Haufe.

Kierownikiem drużyny jest przed­
stawiciel Komitetu Sportowego NRD 
Hans Scherm. it

Na Dworcu Głównym witali gości 
przedstawiciele GKKF oraz tenisiści 
polscy z zasłużoną mistrzynią sportu 
J. Jędrzejowską na czele.

W meczu z Polską w grach pojedyń- 
czych wystąpią Sturm (pierwsza rakieta 
NRD), Fessner oraz Mainzer lub Schulze.

Polskę reprezentować będą w grach po- 
jedyńczych Radzio i Licls oraz Kwiatek 
lub Piątek. W grze podwójnej — Radzio 
i Kwiatek, xv grze mieszanej — Jędrze­
jowska i Piątek, w grze juniorów Filipek.

Zwycięstwa radzieckich bokserów
uj Moskwie

10 bm. na turnieju bokserskim w 
Moskwie spotkały się drużyny ZSRR 
i Węgier. Zwyciężył zespół radziecki 
18:2. Jedyne punkty dla Węgrów zdo­
był mistrz olimpijski Papp, wygry­
wając z Tlszinem.

NRD wygrała z Rumunią 14:6.
11 bm. drużyna ZSRR walczyła 

z Bułgarią, zwyciężając 20:0. Rozę 
grano tylko 6 walk, gdyż w pozostaJ 
łych czterech Bułgarzy nie wysta­
wili zawodników.

Pierwszy trsning kadrowców
z trenerem Kiralyim

11 bm. na stadionie Wojska 
się pierwszy trening piłkarzy 
skiego ośrodka szkoleniowego 
runkiem węgierskiego trenera 
Na treningu było obecnych 
z Boruczem, Górskim, Sobkowiakiem, Są- 
siadkiem, * ■
czele.

Trening trwał 2 godziny 1 składał się z 
ćwiczeń kondycyjnych (niezbyt męczą­
cych) i treningu z piłką. Trening technicz­
ny prowadził sam Kiralyi. Polegał on na 
strzelaniu do bramki z przeboju, z center 
podań poprzecznych i prostopadłych. Nie­
stety — kadrowcy nasi bynajmniej nie 
wykazali w nich mistrzostwa. Jeszcze naj­
lepiej udawało im się . trafiać do bramki 
z dolnych podań poprzecznych. Dobrą 
formą wybijał się bramkarz Borucz.

Nowością w treningu Kiralyego była 
intensywność ćwiczeń. 12 piłek było je­
dnocześnie w ruchu i każdy zawodnik nie 
Stał przez chwilę bezczynnie.

Wskazane byłoby, by treningom ka­
drowców przyglądali się młodzi piłkarze 
stołeczni. Skorzystaliby wiele. Treningi 
odbywają się w poniedziałki, środy i piąt­
ki. (sm).

Pol. odbył 
warszaw- 

pod kie- 
Kiralyego. 

21 piłkarzy

Breiterem i Jankowskim na

CWKS-Unia 4:2
11 bm. rozpoczęły się na Torkacie fina­

ły hokejowych mistrzostw Polski. W pier­
wszym moczu spotkali się dwaj kandydaci 
do mistrzowskiego tytułu CWKS i Unia. 
Wygrał zasłużenie CWKS 4:2 (3:0, 1:0, 0:2), 
będąc zespołem lepiej zgranym. Najlepszy­
mi zawodnikami wojskowych byli Więcek 
i Palus. W Unii wyróżnił się Csorich.

W pierwszej tercji CWKS miał zdecydo­
waną przewagę, zdobywając trzy bramki 
przez Więcka, Janiczko i Olszowskiego. 
W następnych tercjach gra była wyró- 
wnana, Czwartą bramkę dla zwycięzców 
strzelił Janiczko, a dwie bramki dla Unii 
zdobyli w ostatniej tercji Burda i Kurek. Faulette Gommler

Opowieści bohaterskie

— Gdyby wdarli się do domu, na co by jeszcze czekali? — odparł Ba­
gar. — Został tam tylko ten stary dziad. Wypuścił Röhliga, ale sam nie 
zdążył z nim uciec.

— Słyszałem jakiś hałas w piwnicy — powtórzył Trnec. Bagar przeł­
knął gniew i powiedział:

— Zostań wobec tego tutaj i pokrop od czasu do czasu tamte zarośla. 
Wylał swą wściekłość na barykadzie, którą ustawił Trnec na drzwiach

wiodących do korytarza. Kiedy stanął w wąskiej, oświetlonej sionce, oddy­
chał jeszcze szybko, ale był już skupiony i spokojny. Podszedł do drzwi 
i wytężył słuch. A no trudno, idź teraz wypić piwo, którego nawarzyłeś!

Ogarnęło go wrażenie jakby przeżywał jakąś inną, dawno minioną 
chwilę, podobną do tej, jakby to był dalszy ciąg czegoś, co się ongiś za­
częło w święcie i w nim i co nie mogło się skończyć. Praskie powstanie, 
skradające się kroki po schodach kamienicy, gdzie ukrywało się czterech 
esesowców. Albo, jeśli wolisz, koniec walk ulicznych w katalońskim miastecz 
ku, w chwili, kiedy już wszystkim skończyły się ręczne granaty, a kiedy 
mimo to trzeba było jeszcze zbadać piwnice w ostatnich domkach. Ciągle 
wraca to samo, Czyż nigdy nie będzie końca?

Na zewnątrz huczały strzały, kulki klaskały o mur domu. Bagar schodził 
ostrożnie stopień po stopniu, jak w praskiej kamienicy, jak w dalekiej 
Hiszpanii, Był w nim spokój i straszna zawziętość jak zawsze wtedy, kiedy 
stał oko w oko z „nimi*. Jakie to proste, gdy to, co z sobą niosą całe to 
przerażające niebezpieczeństwo zagrażające światu, wcieli się w jednego lub 
nawet w kilkudziesięciu z nich, stojących przeciw tobie, a ty możesz 
w nich wycelować. Są znacznie gorsze rodzaje walki! Zatrzymał się chwilę 
na podeście schodów piwnicznych, na granicy dwóch źródeł światła, mętne­
go z korytarza, którego siła nie zdołała rozjaśnić dwóch zakrętów i słabej 
lampeczki żarzącej się pod sufitem piwnicy. Wstrząsał nim dreszcz, może 
z chłodu wionącego z piwnicy, a może z wściekłości, która ogarniała go 
zawsze, ilekroć miał się z nimi spotkać.

Wyjrzał za róg .ściany, wysuwając jednocześnie lufę automatu. Powitało 
go mętne światło słabej żarówki w sionce piwnicznej i pustka. Drzwi do 
kotłowni były otwarte, te drzwi, do których klucze, jak sądził ma tylko 
on sam, te drzwi, za którymi miał siedzieć Röhlig. Jak widać — już nie 
siedział.

Cisza, absolutna cisza — prócz wystrzałów na zewnątrz.
Zszedł na dół, do tych uchylonych drzwi, kopnął je i odskoczył w bok, 

gotów przy najmniejszym ruchu wypalić całą serię w ciemności kotłowni. 
Ąle zaledwie przebrzmiało skrzypnięcie drzwi, zaległa znowu martwa cisza.

Pf C. n.)

Wśród książek, które niedawno 
wyszły z druku nakładem Wydaw­
nictwa Obrony Narodowej, znajdują 
się trzy utwory osnute na tle histo­
rycznych wydarzeń Wielkiej Wojny 
Narodowej ZSRR. Z książek tych na 
pierwsze miejsce wysuwa się opo­
wieść O. Gonczara pt. „Chorążowie“, 
w przekładzie K, Malinowskiej i A. 
Dolińskiej. (Str. 472, zł 15.80). Autor 
przedstawia w sposób nadzwyczaj 
plastyczny, żywy i pasjonujący wy­
zwoleńczy pochód Armii Radzieckiej 
na zachód. Jest to ąpopeą walk o 
uwolnienie spod jarzma hitlerowskie 
go Węgier, Rumunii, Austrii i Cze­
chosłowacji. Szczególnie dramatycz­
ny jest opis bitwy o Budapeszt, na­
leżącej do owych sławnych dziesię­
ciu uderzeń, którymi Stalin druzgo­
tał faszystowskie armie. Książka 
Gonezara, którą cię czyta niemal je­
dnym tchem, stanowi bez wątpienia 
jedną z najlepszych pozycji radziec­
kiej literatury pięknej poświęconych 
wspaniałej, wiekopomnej historii 
Wielkiej Wojny Narodowej.

Pięknym obrazem ofiarności, mę­
stwa i poświęcenia żołnierza radziec 
kiego jest powieść T. Żurawlewa pt. 
„Szeregowiec Antipow“, która uka­
zała się w przekładzie J. Jerzyńskie- 
go (str. 148, zł 4.50).

Łuka Antipow to bohaterski bo­
jownik rewolucji z czasów wojny do 
mowej, który w r. 19^1 na pierwsze 
wezwanie ojczyzny stanął znów jako 
ochotnik w szeregach Czerwonej Ar­
mii. Autor na podstawie notatek fron 
towych, a więc w sposób jak najbar 
dziej bezpośredni, kreśli niezwykle 
barwnie i ciekawie wizerunek Anti­
powa — żołnierza świadomego swo­
ich obowiązków wobec ojczyzny, peł 
nego poświęcenia j niezwykłej odwa 
gi. Do nadzwyczaj pięknych epizo­
dów tej powieści należy opis obrony 
przez dziesięciu bohaterów wzgórza 
pod stacją Wierchowoje, stanowiącego 
klucz do Orłowskiego przyczółka. 
Książka Żurawlewa jest hołdem zło-

żonym prostym 
kim, którzy żyć 
go narodu.

Na inne pola _ _ ____
kiej Wojny Narodowej przenosi nas 
książka M. Panowa pt. „Opowieść o 
dwóch okrętach“, w przekładzie T. 
Everta, z ilustracjami M. Kościelni«, 
ka (str. 320, zł 10.80). Jest to po­
wieść — jak zaznacza autor w jpro- 
logu — o przyjaźni marynarskiej, a 
równocześnie o wysokich wartościach 
moralnych ludzi radzieckich. Przed­
stawia ona bohaterstwo i ofiarny pa 
triotyzm marynarzy. W toku akcji 
poznajemy dzielne załogi dwu okrę­
tów, których przygody i śmiałe czy­
ny wojenne rzucają wiele 'światła 
na przebieg morskich walk z faszy­
stowskim wrogiem. Książka Panowa 
jest nie tylko ciekawym, porywają­
cym utworem powieściowym, ale za­
razem i pouczającą kartą z historii 
gigantycznej walki ZSRR z hitlery­
zmem.

Wszystkie wymienione książki wy­
szły w nakładach po 10.000 egzem­
plarzy. a. Tat.

źołnierzom radzie«« 
będą w historii swe-

walki z okresu Wiel

Ogóinokra.wa narada redaktorów 
gazetek gromadzkich

11 bm. rozpoczęła się w Warsza® 
wie I Ogólnokrajowa narada redak­
torów gazetek ściennych, reprezen­
tujących 4 tys. gromadzkich zespołów 
redakcyjnych. Narada połączona z 
wystawą gazetek ściennych ma na 
celu podsumowanie rocznej pracy ze­
społów redakcyjnych oraz omówie­
nie roli i znaczenia gazetek ścien­
nych w mobilizowaniu wsi do pełne­
go wykonania zadań produkcyjnych 
trzeciego roku planu 6-letnjęgo.

O roli i zadaniach gazetek ścień* 
nych mówił prezes ZSCh — Ozga- 
Michąlski oraz wiceprezes ZSCh — 
Jagusztyn.
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Plaizifm zdanlam

Tępić kłusowników
0) Trudno obliczyć straty wyrzą­

dzane zwierzynie łownej zarówno 
przez kłusowników posiadających 
nieprawnie broń myśliwską, jak i 
przez tych licznych ukrytych łowców, 
którzy tępią zwierzynę za pomocą 
tzw. wnyk, sideł, haczyków, zatrutego 
ziarna itp. Zdaniem doświadczonych 
myśliwych i administracji leśnej 
wszystkie te formy kłusownictwa wy 
niszczą niemal tyle zwierzyny, ile 
upolują, myśliwi na polowaniach pla­
nowych.

Szczególnie zagrożona Jest zwierzy­
na drobna — zające, kuropatwy i 
bażanty, wybijane i wyłapywane ma­
sowo przez cały rok. Duże spustosze­
nia w zwierzostanie sprawiają także 
wałęsające się sam opas psy i koty, 
co w niektórych miejscowościach wo­
jewództwa przybiera rozmiary plagi.

Dotychczasowa walka z kłusowni­
ctwem nie dała pożądanych rezulta­
tów. Jedynie zdecydowana postawa 
rad narodowych — powiatowych i 
gminnych, ogniw terenowych Pol. 
Z w. Łowieckiego, wreszcie straży 
leśnej może zmienić ten stan rzeczy.

Z uwagi na gospodarcze znaczenie 
łowiectwa, zwłaszcza w chwili obec­
nej, kiedy znaczna część legalnie upo 
lowanej zwierzyny wydatnie zasila 
nasze zakłady zbiorowego żywienia, 
woj. wydz. roln. i leśn. wydał spe­
cjalne zarządzenie do prezydiów pow. 
rad narodowych, w którym zaleca 
przede wszystkim prowadzenie akcji 
uświadamiającej wśród ludności rol­
nej województwa.

Najbardziej powołane do tego są 
oczywiście terenowe koła łowieckie 
oraz sołtysi. Obowiązkiem tych ostat­
nich jest zgłaszanie do MO lub pro­
kuratury nazwisk osób, posiadają­
cych broń myśliwską bez zezwolenia 
oraz uprawiających kłusownictwo, 
wnykarstwo i inne metody nielegalne 
go łowiectwa.

Powiatowe zjazdy mobilizują chłopów
do zwiększenia produkcji rolnej

(s) We wszystkich powiatach woj. olsztyńskiego odbyły się pod hasłem 
zwiększenia produkcji rolnej i zwierzęcej zjazdy członków spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz mało i średniorolnych chłopów — aktywnych działaczy 
gospodarczych. Na zjazdach tych chłopi żywo dyskutowali nad aktualnymi 
zagadnieniami wsi, omawiając osiągnięcia i braki spółdzielni produkcyjnych, 
akcje przygotowawcze do wiosennej kampanii siewnej, sprawę likwidacji 
odłogów itp.

Na zjeździe w Lidzbarku, przewod­
niczący prez. Woj. R.N. ob. Moczar wTę 
czył chłopom: Piotrowi Jankowskie­
mu z 
sługi, a Władysławowi Domareckie- 
mu z 
dło z 
skiemu z Markowa — brązowe krzyże 
zasługi. Narada lidzbarska wykazała, 
że wiele spółdzielni produkcyjnych w 
tym powiecie może się pochwalić po­
ważnymi osiągnięciami.

Kraszewa — srebrny krzyż za-

Czarnego Kerza, Pawłowi Bazy- 
Kwiecewa i Józefowi Wasilew-

— Nasza spółdzielnia — mówił ob. 
Pilw’ński z Samborka — rozwija 
stale hodowlę zwierząt. Gdy rozpo­
częliśmy wspólną gospodarkę posia­
daliśmy znikomą ilość inwentarza. 
Obecnie mamy m.in. 16 sztuk bydła 
i 60 owiec. Planujemy dalsze roz­
szerzanie hodowli, gdyż daje nam 
ona poważny dochód.

Członek spółdzielni produkcyjnej 
Blanki ob. Jankowski otrzymał z po­
działu dochodu za rok ub. m.in. 50 kw. 
różnych zbóż, 42 kg cukru i ponad 2 
tys. zł gotówką.

Omawiając sprawę likwidacji odło­
gów średniorolny chłop ob. Kochanów 
ski oświadczył: „Obowiązkiem każde­
go chłopa jest tak gospodarować, aby 
osiągnąć najwyższe plony. W kampa-

W dniu święta kobiet

Uroczyste akademie w 0 sziyó
Kobiety woj. olsztyńskiego obcho­

dziły uroczyście swoje święto na licz­
nych akademiach publicznych i zakła­
dowych, urządzanych we wszystkich 
nieledwie miejscowościach. Centralna 
wojewódzka akademia odbyła się w 
teatrze im. St. Jaracza w Olsztynie. 
Przewodniczyła jej ob. Sołtysikowa — 
przewodnicząca ZW LK, a referat na 
temat roli kobiety w walce o pokój i 
realizację planu 6-letniego wygłosiła 
kierownik wydz. propagandy KW 
PZPR ob. J. Juzoniowa.

W dalszym ciągu części oficjalnej 
wręczono dyplomy uznania przodują­
cym kołom gospodyń wiejskich oraz 
najbardziej aktywnym kobietom-akty 
wistkom Ligi Kobiet. Za wyniki^ w 
dziedzinie po'dnöszenia gospodarki ?ó- 
trzymaly dyplomy uznania koła G.W.: 
przy PGR Kamień, w po*w. Pasłęk, ze 
wsi Krasncłęka pow. Giżycko i ze wsi 
Kcrzeniowo. Ponadto indywidualne 
nagrody wręczono ob.ob. Lewandow­
skiej, Gawrońskiej, Krupińskiej 1 
Mścichowskiej z Olsztyna. Burzą o- 
klasków powitały obecne na sali przed 
stawicielki Ligi Kobiet wejście na 
scenę 10-letniej delegatki z Mrągowa, 
Zosi Mączyńskiej, która wygłosiła 
piękny wierszyk, a następnie odebra­
ła dyplom uznania za dobrą pracę 
turalno-oświatową swego koła.

W części artystycznej wystąpił 
spół taneczny WDK oraz pianista 
nusz Maćkowiak. Pozostałe punkty 
programu artystycznego wypełniły 
produkcje członkiń LK przy teatrze 
olsztyńskim, (ki)

Równie uroczyście wypadła akade­
mia zorganizowana przez koło L.K. 
przy DOKP. W czasie tej akademii 
wręczono nagrody 7 wyróżniającym 
się w pracy zawodowej i społecznej

kobietom, a mianowicie ob.ob. Elert, 
Inglctowej, Michniewicz, Borowicz, 
Patkewskiej, Zachara i Abgarewicz. 
Nagrody pieniężne otrzymało 22 pra­
cownice DOKP, a dyplomy uznania 
300 kobiet.

W części artystycznej wystąpił ze­
spół chóralny kobiet przy DOKP i 
miejscowy zespół artystyczny. Przy­
pominamy, że z okazji MDK poszcze­
gólne wydziały DOKP przystąpiły do 
współzawodnictwa o najlepszą gazet­
kę ścienną, poświęconą tej uroczysto­
ści. Wyniki współzawodnictwa poda­
my niebawem. Podjęte zobowiązania 
produkcyjne dały 7950 zł oszczędności.

Kor. z DOKP Sękowski
Jak donosi nasz korespondent „kis“ 

z Prabut, akademia z okazji MDK'od­
była się już 9 b.m. W czasie tej im­
prezy wręczono dyplomy uznania licz­
nym kobietom. Referat okolicznościo­
wy wygłosiła profesor miejscowej 
szkoły ogólnokształcącej ob. A. Kowa- 
lec. W części artystycznej wystąpiła 
młodzież liceum wychowawczyń przed 
szkoli i kuracjuszy miejscowego sana 
torium.

Kor. kis z Prabut

kul

ze- 
Ja-

CO I GDZIE?«
Teatr im. Jaracza — w

1 jutro „Sułkowski“ godz. 
w Lidzbarku Warm. — 

Wiek“.

Olsztynie
19.30

„Zwykły

dziś

czło-

KINA
Awangarda — dziś i jutro: „Miasto

dzieży“, prod. radź., godz. 16.45 i 19
Odrodzenie — dziś i jutro: „Pierwsze 

dni“, prod. polskiej, godz. 17 i 19.30
Polonia — dziś i jutro: „Cienie na 

rach“, prod. NRD, godz. 16.30 i 19

mło-

to-

ul.Apteka dyżurna — Społeczna nr 1, 
Stalina 34.

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Party 
zantów 82, tel. 22-22, 33-33

Druk. RSW „PRASA“, Marszałkowska 3/5. 
3B-13688

BĘDĄ LODY

nii wiosennej musimy wykorzystać 
każdy skrawek ziemi i podnieść wy­
dajność z hektara, aby dostarczyć wię 
cej żywności klasie robotniczej.“

— Jestem już stara — mówiła ob. 
Walicka z gromady Bobrownik — 
przeżyłam lata nędzy i poniewierki za 
czasów panowania obszarników i ka­
pitalistów. Dziś rząd ludowy wzywa 
do zwiększenia produkcji nie tylko 
spółdzielców, ale i mało i średniorol­
nych chłopów. Odpowiadają mu oni: 
damy więcej żywności ludności miast 
i klasie robotniczej. Nie spocznę, do­
póki w naszej gromadzie będą odłogi. 
Wspólnym wysiłkiem wszystkich chło 
pów zlikwidujemy je na pewno w b.r.

Spółdzielczość produkcyjna cieszy 
się coraz to większą popularnością 
wśród chłopów, czego dowodem jest 
fakt, że ilość chłopów przystępujących 
do spółdzielni zwiększa się z każdym 
tygodniem. M.in. gospodarujący do­
tychczas indywidualnie Józef Magier- 
ski i Juliana Wieczorek zgłosili swe 
przystąpienie do spółdzielni produk­
cyjnej w Lubominie. Średniorolny 
chłop ob. Stępień z Wapnika powie­
dział: „Przekonałem się, że gcspodar-

ka zespołowa daje większe korzyści. 
Zwracam się do zarządu spółdzielni, 
aby przyjął mnie na swego członka.“

Wśród powszechnego entuzjazmu 
uczestnicy zjazdu wystosowali list do 
Prezydenta Bolesława Bieruta, w któ­
rym donoszą, że z okazji uczczenia 60 
rocznicy Jego urodzin podjęli wiele 
zobowiązań. (Tekst listu podaliśmy w 
numerze wczorajszym). W powiecie 
działdowskim chłopi postanowili roz­
winąć hodowlę, zwiększyć wydajność 
z ha o 2 kw., a spółdzielnie produk­
cyjne: Kurki, Płośnica i Wilmowo zo­
bowiązały się wykonać siewy wiosen­
ne w ciągu 3 dni. Podobne zobowią­
zania podjęli również chłopi pozosta­
łych powiatów naszego województwa.

PSS i MHD przygotowują zapasy lodu, zwożąc go z pobliskiego jez. Krzy« 
wego i Długiego.

Załoga warsztatom kolejowych w Ostródzie

uczci 6B-lecie urodzin Prezydenta RP Bolesław Bieruta
(b) Nieprzerwaną falą napływają 

meldunki o podejmowaniu zobowią­
zań przez masy pracujące miast i wsi 
dla uczczenia 60-lecia urodzin Prezy­
denta R.P. Bolesława Bieruta i święta 
klasy robotniczej — 1 Maja. Serdecz­
ne listy do Prezydenta piszą robotni­
cy i chłopi, kobiety i młodzież:

Załoga zakładów naprawczych ta-

nnif
doi

OGÓLNONARODOWA DYSKUSJA NAD

PROJEKTEM KONSTYTUCJI
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Już ukazały się w sprzedaży:
PROJEKT KONSTYTUCJI POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LU 

DOWEJ Ki W zł —,40
TEPICHT J.: Konstytucja ludu polskiego. KiW s 88 zł 1.20.
WASILKOWSKA

zł 1.20.
KRUCZKOWSKI
JAWORSKA H.:

KiW. s. 32, zł -—,45
STASIAK L.: Co nowa Konstytucja daje chłopom, 

zł 2.—.
SCHAYER W.: Konstytucja prawdziwej wolności. LSW

W najbliższym czasie ukcig się w sprzedaży;

Z.: Prawa kobiet w Polsce Ludowej. KiW s 48

L.: Prawo do kultury. Czyt s 40 zł 
Młodzież dyskutuje nad projektem

1.80.
Konstytucji.

LSW. 8. 63

S 64. Zł 2—.

BANASZCZYK E.: Obrona Ojczyzny — najświętszy obowiązek 
obywatela Polski Ludowej. MON. s 48 zł 1.80.

GABRYL S.: Zagadnienie rozdziału kościoła ci państwa. CK SD 
s. 80

IDZIOR S.: Państwo a kościół. CK SD s. 48
„DOM KSIĄ2KI"

beru kolejowego w Ostródzie w u- 
roczystym nastroju podejmowała zo­
bowiązania. Załoga uchwaliła tekst 
listu do Prezydenta. W I ście tym 
czytamy:

„Załoga zakładów naprawczych 
taboru kolejowego „Ostróda“ prze­
syła Ci serdeczne życzenia długich 
lat życia i dalszej owocnej pracy dla 
dobra Polski Ludowej. Dla uczcze­
nia 60 rocznicy Twoich urodzin oraz 
święta pracy postanawiamy zwięk­
szyć nasz wysiłek i zobowiązujemy 
się wykonać dodatkowo do 24 kwiet 
nia b.r.:

— oddział wagonowy — naprawy 
13 wagonów oraz 2 kompletów przy­
rządów pomiarowych,

— odd iał mechaniczny — 1.000 
sztuk sworzni resorowych oraz 5 
kompletów wieszadeł do wagonów 
elektrycznych,

— pracownicy kuźni — 1.000 sztuk 
sworzni resorowych oraz 200 wie­
szadeł wagonowych,

— oddział techniczno-usługowy — 
ustawi prasę oraz wykona wszyst­
kie prace potrzebne do 
nia prasy,

— sekcja starszego 
sporządzi dokumentację 
ną, 5 tokarek,

uruchomię-

mechanika 
ewidencyj-

Trzeba natychmiast usprawnić
pracę nieklor^cl

(il) Przygotowania do wiosennej 
kampanii siewnej w warsztatach 
POM są w pełnym toku. Do 5 bm. 
sprzęt eksploatacyjny, a więc pługi,

Dlaczego olsztyński zespół rybacki
przenosi się do Pasymia?

(il) Tegoroczna zima jest dla ryba­
ków wyjątkowo niepomyślna. Odło­
wy na jeziorach utrudnia gruba po­
krywa śnieżna, powodując opóźnie­
nia w pracy, dochodzące często do 
kilku godzin. Meldunki takie napły­
wają ze wszystkich powiatów, szcze­
gólnie jednak z giżyckiego i węgo­
rzewskiego.

W dotychczasowych odłowach nie 
zanotowano t. zw. „poimek“, dających 
w jednej toni kilka ton ryb. Najwięk- 
s-ze wyciągi przynosiły jednorazowo 
zaledwie od półtorej do dwóch ton 
pełnowartościowej ryby.

Mimo tych poważnych zahamowań 
w odłowach olsztyński zespół rybac­
ki wykonał plan eksploatacyjny za 
luty w 150 proc. Ten nienotowany w 
skali wojewódzkiej sukces jest wy­
łączną zasługą grup rybackich, zdo­
bywających się na ogromny wysiłek 
i poświęcenie w walce z kapryśnym 
klimatem i trudnościami 
nymi.

Wykonanie planu odłowu 
oraz dobrze zorganizowana 
sztucznych wylęgarniach wystawiają 
młodemu, bo działającemu zaledwie 
od stycznia br. olsztyńskiemu zespo­
łowi rybackiemu dobre świadectwo. 
Na marginesie tegorocznych osiągnięć 
naszych rybaków wypadnie pokrótce 

I omówić zastrzeżenia, jakie wysuwają

oni w związku z projektem przenie­
sienia biur olsztyńskiego zespołu do 
Pasymia wraz z 15-osobową załogą.

Zespół olsztyński obejmuje zakre­
sem swego działania wszystkie jezio­
ra położone w powiatach: szczycień- 
skim, olsztyńskim, górowskim, nidzic­
kim i częściowo lidzbarskim, a po­
nadto stawy znajdujące się w powia­
tach: działdowskim i nowcmiejskim. 
Przeniesienie biur z Olsztyna do Pa­
symia skomplikuje w dużej mierze 
łączność rybaków z kierownictwem, 
bo Pasym posiada dogodne połącze­
nie komunikacyjne jedynie z Olszty­
nem. Zdaniem zainteresowanych ry­
baków oderwanie się grup rybackich 
od ośrodka kierowniczego nie ułatwi, 
lecz utrudni i zahamuje ich pracę.

technicz-

za luty 
praca w

Okruchu znad dLynif
PIĘKNY ROZWÖJ

... obserwujemy w spół­
dzielni krawiecko-ezapni- 
czej „Orzeł“ w Olsztynie, 
która obok dotychczaso­
wych 5 punktów usługo­
wych planuje uruchomię 
nie jeszcze jednego punktu 
w Dajtkach. W spółdzielni 
tej organizuje się także 
często kursy zawodowe, 
które ukończyło ostatnio 15 
kobiet. Kursy te przyczy­
niły się do znacznej poprą 
wy jakości produkowanych 
towarów, (try)

KILKA PUNKTÓW
... miasta zasługuje 

Większą niż dotychczas
na 
o- 

piekę ze strony miejskiej 
rady narodowej, bowiem 
na razie wyglądają one 
dość niezachęcająco. Pisząc 
na ten temat nasz Czytel­
nik wymienia m. in. róg

ul. Partyzantów i Stalina, 
ul. Kopernika naprzeciw­
ko powstającego gmachu 
Centrofarmu, gdzie leży 
masa starego żelastwa o- 
raz obite blachą drzwi pie 
karni przy skrzyżowaniu 
ul. Warmińskiej i Mazur­
skiej. Czytelnik ów propo­
nuje także obsadzenie drze 
wami naszego reprezenta­
cyjnego pla-cu im. gen. 
Świerczewskiego. (B. Pie­
kar)

NASZ CZYTELNIK J. L.
...zgłosił się wieczorem 

23 ub. m. do pogotowia ra­
tunkowego z prośbą o po­
moc lekarską dla dziecka. 
Z przykrością notujemy, 
że dyżurujący tam pracow J twie. (kl)

zamiast za- 
wdał się z 

dyskusję 
„Nie przy-

nik pogotowia 
łatwić sprawę 
petentem w 
stwierdzając:
szedłby tak późno po po­
moc, gdyby kosztowało, a 
że za darmo, to przycho­
dzi nawet w nocy“. (Naz­
wisko i adres reklamanta 
znane redakcji).

6 ŚWIETLIC
... gminnych, m. in.

Ukcie, Baranowie, 
kach, Woźnicach, 1 
dach i Wyszemborku prze­
szło ostatnio pod zarząd 
GRN. Świetlice te przodu­
ją w pracy sDOłecznej 1 słu 
żą jako przykład innym 
świetlicom w wojewódz-

w
, Piec-
Niewia-

siewniki zbożowe i nawozowe, kulty- 
watory, sadzawki, brony, talerzówki 
itp. wyremontowano w 97 proc., cią­
gniki natomiast w 53 proc. Załogi 
POM w Bartoszycach i Szczytnie za 
kończyły już całkowicie remonty ma 
szyn rolniczych i zameldowały o peł 
nej gotowości do wiosennych siewów.

Najsłabiej akcja remontów maszyn 
rolniczych przebiega w warsztatach 
POM w Zalewie. O karygodnym za­
niedbaniu prac przygotowawczych 
przez kierownictwo i załogę świad­
czy fakt, że wryremontowany dotych­
czas sprzęt rolniczy, po komisyjnym 
zbadaniu, został odrzucony w całości. 
Świadczy to źle nie tylko o kierow­
nictwie, lecz również o załodze, wy­
konującej naprawy niedokładnie. Po­
dobne zastrzeżenia budzi wykonaw­
stwo robót w warsztaatch TOR w 
Ostródzie. Remonty ciągników wyko­
nane są tu niedbale i według zgod­
nej oceny traktorzystów nie spełnią 
one pokładanych w nich nadziei w 
wiosennych pracach polowych.

I w Ostródzie więc i w Zalewie 
należy póki jeszcze czas — prze­
prowadzić analizę wykonawstwa

Nasi korespondenci donoszą o:
O WYDARZENIACH KULTURALNYCH

Trzeba uruchomić punkt sprzedaży gazet 
na stacji w Pasłęku, bowiem kiosk przy 
ul. Jagiełły nie może wszystkich zaopa­
trzyć w prasę, (rom)

Kino objazdowe 0-4 108 pod kierowni­
ctwem ob. M. Konwenta przybyło do Ró* 
żnowa z filmem rolniczym. Był to jednak 
chyba tylko „nadprogram“, przynajmniej 
tak ocenili chłopi wyświetlony film. Na­
stępnego dnia miano wyświetlić film dla 
dzieci — ale niestety obsługa_nie dyspo­
nowała ............................. “
wadzać

odpowiednim filmem. Po co wpro- 
widzów w

„Zorza“ w

błąd? (szydł)
¥

Piszu wyświetlało film 
dozwolony ,,od lat 16“.

KŁOPOTACH OBYWATELI:
Wieczorem miałem zapłacić za nocleg 

w hotelu „Orbis“ w Giżycku 27 zł, gdy 
obudziłem się rano przedstawiono mi ra­
chunek na 54.50 zł. Czy pokój podrożał 
przez noc, czy ktoś się pomylił? Mieszka­
łem w „numerze“ 35. (go)

Nie w „kompetencji“ kętrzyńskiego 
ZEOP leży przesłanie reklamacji Centrali 
Mięsnej w Piszu do właściwej instancji 
„elektrycznej“. Natomiast do kompetencji 
tegoż ZEOP należy biurokratyczne i lek­
komyślne przesłanie centrali lakonicznej 
notatki „Sprawę (akt nie odesłano) pro­
simy przesłać do Bydgoszczy.“ (oset)

i głębiej wniknąć w szczegóły tech 
niczne robót. Poziom ich musi 
podnieść. Wymaga tego proste 
czucie obowiązku.

Zawieranie umów przez POM 
wiosenne prace połowę przebiega w 
całym woj. olsztyńskim bardzo słabo. 
POM np. w Bartoszycach zawarł do 
5 bm. umów na 429 ha orki śred­
niej, co stanowi zaledwie 18 proc, 
planu, POM w Pieckach na 520 ha 
orki średniej, a w Srokowie na 408 
ha. Podobnie sytuacja rozwija się i 
w innych placówkach. Zawarte do­
tychczas umowy na prace połowę w 
spółdzielniach produkcyjnych wyczer 
pują zaledwie 20 proc, maszynowej 
siły POM. Mogło by to świadczyć, 
że pozostała rezerwa maszynowa 
przeznaczona została dla zespołów u- 
prawowych. Jednakże minimalna 
ilość umów zawartych przez POM z 
zespołami uprawowymi na wiosenne 
prace A _
A przecież wszystkie POM 
że termin zawierania tych umów 
nął 10 bm.

POM muszą się więc zdobyć 
większy wysiłek organizacyjny, 
wiosnę mamy za pasem. Ziemia 
będzie czekała. Trzeba podjąć wal­
kę z odłogami. Żeby ją jednak pod­
jąć, trzeba wpierw ułożyć sobie plan 
pracy j opracować główne przynaj­
mniej elementy tej walki.

O wszystkich tych sprawach trze­
ba pomyśleć już dziś.

się
po-

na

— sekcja przygotowania produk­
cji wykona dodatkowo dokumentär 
cję 100 rysunków technicznych,

— wszyscy pracownicy wezmą u* 
dział w pracach przy rozładunku 
tarcicy.

Ogólna wartość podjętych zobor 
wiązań wynosi 57.666,50 zł“.

ZESPÓŁ DYLEWO 
ZWIĘKSZY PRODUKCJĘ

Robotnicy rolni zespołu Dylewo zo-* 
bowiązali się zwiększyć produkcję ro­
ślinną i zwierzęcą oraz zaoszczędzić 
poważne ilości paliwa. Wartość zobo­
wiązań wynosi ponad 110 tys. zł.

Brygady potowe zobowiązały się- 
przez zwiększenie obszaru zasiewów i 
podniesienie wydajności z hektara wy 
produkować ponad plan 90 kw. psze­
nicy, 200 kw. owsa, 450 kw. buraków 
cukrowych i 2580 kw. ziemniaków. 
Traktorzyści postanowili zaoszczędzić 
w okresie wiosennej kampanii siew­
nej 1500 kg materiałów pędnych oraa 
wykonać 3000 ha orki średniej.

Pracownicy chlewni postanowili u«* 
tuczyć i odstawić dodatkowo 10 tucz­
ników oraz przez staranną pielęgna-* 
cję świń zwiększyć ilość przychówku.

SŁUCHACZE LICEUM 
PEDAGOGICZNEGO WYDOBĘDĄ 

Z GRUZU 38 TYS. CEGIEŁ
Pragnąc uczcić 60-lecie urodzin Pre 

zydenta R.P. Bolesława Bieruta i świę 
to 1 J$aJą? młodzież liceum pedago­
gicznego w Olsztynie podjęła następu­
jące zobowiązanie:

„Każdy z nas wydobędzie z gruzów 
i oczyści po 200 cegieł, a tym samym 
wszyscy dostarczymy naszemu pokojo­
wemu budownictwu 38 tys. szt. cegieł 
— dobrego materiału budowlanego.

Fundusze zarobione w ten sposób 
przeznaczamy na organizację Sparta­
kiady w dniu 1 Maja.

Podejmując powyższe zobowiązanie 
wzywamy jednocześnie wszystkie szko 
ły średnie, zawodowe i inne uczelnie 
w woj. olsztyńskim do podejmowania 
podobnych zobowiązań, dając tym 
wyraz głębokiego przywiązania do 
klasy robotniczej i jej Nauczyciela 
Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta.

Kor. Z. G.

połowie nie potwierdza tego.

mi

kupon «E»
W losowaniu wczorajszym padłjr 

premie na następujące numery bile­
tów kinowych na film pt.: „Pierwsze 
dni“, wyświetlany w kinie „Odrodze­
nie“:

236 999, 237 001,
852 277, 852 381,
803 100, 461 272.

Przypominamy,

237 190,
802 895,

237 254,
802 924,

że przy

na 
bo 

nie

__ , ___ _ „ odbiorze 
premii w postaci bezpłatnego karnetu 
do jednego z kin olsztyńskich trzeba 
przedłożyć odcinek biletu z numerem,, 
na który padła premia, i kupon „C“, 
zamieszczony we wtorkowym n-rze 
„Życia“.

Kino
„Poddany“, jakoby _ .
Niestety na filmie było więcej dzieci szkol 
nych, niż do-rosłych, (oset)

DZIAŁALNOŚCI GS:
Od kilku miesięcy dopominają się chło­

pi grom. Siemionki gm. Wydminy 
swoich zebraniach o dostarczenie do 
mydła, proszku i butów gumowych, 
razie bezskutecznie, mimo, że inne 
otrzymują te towary, (dem-b)

*
4 bm. sklep w Lutrach był 

nie wiadomo dlaczego o godz. 
tany o przyczynę tego stanu _ 
lubczyk zbagatelizował reklamacje, 
prezesie, prezesie, coś nie dobrze u Was 
z dyscypliną pracy.“ (A. Kołowrocka — 
Lutry).

na 
GS 
Na 
GS

zamknięty
8.15. Zapy- 
prezes Go

„Oj

¥
Cztery razy biega z PZGS do banku i z 

powrotem klient-hodowca królików, który 
chce sprzedać skórkę w punkcie PZGS 
w Piszu. Do banku jest chyba ze 2 km 
skórka kosztuje 4.50 zł, a więc „nie opła­
ca się skórka za... wypraw(k)ę“ do ban­
ku. Czyby nie można było uruchomić w 
PZGS małego — 200-złotowego pogotowia 
kasowego — specjalnie dla dostawców 
skórek króliczych?

Ob. Rajeiuski z OPHO 
zwerbował 50 prenumeratorów 
pisma „W Obronie Pokoju”

Ob. Rajewski z okręgowego przed­
siębiorstwa handlu opałem w Olszty­
nie pierwszy odpowiedział na apel 
woj. komitetu obrońców pokoju w 
sprawie werbunku prenumeratorów 
pisma ,,W Obronie Pokoju“.

Ob. Rajewski korzystając z fali zo­
bowiązań, jakie podejmuje świat pra­
cy z okazji uczczenia 60-lecia urodzin 
Prezydenta Bieruta i święta 1 Maja 
postanowił, niezależnie od zobowiąza­
nia produkcyjnego podjętego przez ca 
łą załogę OPHO zwerbować 50 pre­
numeratorów „W Obronie Pokoju“.

Zobowiązanie to wykonał ob. Ra- 
, jewski w 100 proc.

TOWARY
POLSKIEJ 
PRODUKCJI i in.

za pośrednictwem akcji

PACZKI «PEKAO»
dla osób otrzymujących prze syłki od krewnych 

z zagranicy.
Zlecenia 1 wpłaty przyjmują:

w New-Yorku
PEKAO TH A DING CORPORATION. New York 4, 

25, Broad Stieet, room 1624
w Paryżu

BANK POLSKA KASA OPIEKI S A. 
Paris IX, 23 rue Taitbout

Tą drogą można otrzymać: 
materiały, cement, meble, 

maszyny i narzędzia rolnicze,
maszyny do szycia, rowery, węgiel, 

zegarki szwajcarskie radioodbiorniki, 
motocykle BMW 350, wózki dziecinne 

paczki żywnościowe, krowy i prosięta
Informacji udziela:
BANK POLSKA KASA OPIEKI S A 
Warszawa, ul Mazowiecka 14.

jOfiŁOSZEHIA BŚOBHEl
Handlowe

Radio sprzedam. Olsztyn, 
Mazurska 6—7, godz. 17— 
19. k 493-1

Sprzedam wózek dziecięcy 
limuzynkę, stan dobry. Ol 
sztyn, Rybaki 48, II piętro, 
godz. 17—19. k 2476-1

Nauka
Trzymiesięczne nowocze* 
sne korespondencyjne kur­
sy księgowości, Łódź, skry 
tka 163. k 10089-0

Różne
Pies szczeniak, spaniol czar 
ny z białym, zginął. Od­
prowadzić za nagrodą 1 
Maja 11—1, tel. 12-38. Za 
przywłaszczenie sprawa są 
dowa. k 494-1

Zguby
Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Herma* 
nowska Agata, rocznik 
1931, zamieszkała Klebark 
Wielki, pow. Olsztyn.

k 24984


